tyjne na Ziemiach Odzyskanych. 
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zadeklarowali już. członkowie PPR i PPS na terenie całego Kraju 


Wspaniale wyniki akcji symbolizującej jed- 
- ność polskiej klasy robośniczej 


WARSZAWA (RAF—SAP). — Według zgło- 
szeń otrzymanych przez generalnych pełno- 
mocników KC PPR i CKW PPS do spraw 
zbiórki na fundusz budowy Wspólnego Domu 
zebrano do dnia 10 czerwca br. ponad 1 mi. 
liard złotych na budowę Wspólnego Domu 
Do tego czasu 1.064.314 osób złożyło deklara- 
-cje na ogólną sumę 1.087.174.150 zł. z czego — 
680.613 członków PPR (stanowi to 73 procent 
ogólnej ilości członków PPR- w kraju) zade- 
„klarowało 694.321.900 zł. — 302.000 sczłonków 
PPS zadeklarowało 326.379.760 zł. oraz 82.314 
bezpartyjnych złożyło deklaracje na sumę 
66.472.490 zł. í 
W ten sposób przekroczona została pierwot- 
nie zamierzona suma 1 miliarda złotych, jaką 
planował zebrać Komitet Budowy Wspólnego 
Domu. Osiągnięcie to świadczy o szerokim 
poparciu udzielonym przez członków obni par- 
tii i cala klasę robotniczą idei jedności orga- 
nicznej PPR | PPS i stanowi wyraz dobrego 
współdziałania organizacji terenowych obu 
parti. W wyniku tego stała się możliwa szyb- 
ka mobilizacja aktywu PPR i PPS diz prac 
związanych x organizacją zbiórki w terenie. 
7 fragmentarycznych sprawozdań prasy 
partyjnej na temat przebiegu zbiórki, jak iz 
raportów otrzymanych przez pełnomocników 
generalnych PPR i PPS wynika, że w akcji 
deklarowania sum na budowę Wspólnego Do- 
mu wyróżniły się szczególnie fabryczne orga- 
nizacje obu partii i wiejskie organizacje par- 


-ea 


"USA wethuią pilotów SS 


BERLIN, PAP, — Według doniesienia a- 
gencji ADN władze amerykańskie wW Berlinie 
i strefie amerykańskiej przystąpiły do wer- 
bowania pilotów niemieckich. Piloci niemiec- 
cy są używani częściowo do obsługi amery- 
kańskich zaoceanicznych linii lotniczych, in- 
ni zaś, zwłaszcza piloci wojskowi są zatrud- 
nieni w lotnictwie wojskowym. 


Akcja zbiórki jest w toku. Obecnie wysuwa 
się na czoło rate na wpłaty zadeklarowanych 
sum. Daje się zaobserwować wielki entu- 
zjazm ezłonków partii, wyrażający się w ma- 
sowym wpłacaniu rat. Akcja deklaracyjna nie 


przebiega jednak równomiernie we wszyst- 
kich województwach. 

Jak naprzykład: w Warszawie przeciętna 
ilość deklarujących członków PPR stanowi 93 
procent ogółu członków: organizacji, na Dol- 


Nr 159 (1087) 


A RSC 


nym Śląsku akcja deklaracji objęła 30 proc. 
członków PPR, w Poznnańskim tylko 58 proc. 

a w woj. lubelskim zaledwie 27 proc. człon- - 
ków PPR, 

Stąd wynika, że naszym czołowym zadaniem 
obećnie jest usprawnienie niedociągnięć or- 
ganizacyjnych tych województw. które do- 
tychczas są opóźnione w akcji deklaracyjnej 


i przypilnowanie regularnego wpłacania rat. 
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Przygotowania io rozejmu w Palestynie 


Mediator ONZ - Folke Bernadotte założył swą kwaterę główną na wyspie Rodos 


LONDYN (PAP) — W depeszy z Ammanu] komunikatu transjordańskiego, legion arabski 
agencja Reutera przytacza środowy wieczor-4 otrzymał rozkaz przerwania ognia w piątek o 
ny komunikat transjordańskiego ministerstwa | godzinie 8 rano, 


LONDYN (PAP) — Przemawiając na kon: 
ferencji prasowej w Kairze, mediator ONZ, hr. 
Folke Bernadoite, zapowiedział, że przedstawi: 
ciełe ONZ nie zadowolnią się 4-tygodniowyfR 
zawieszeniem broni, lecz będą pracowali ener! 
gicznie nad osiągnięciem pokoju w Palesty- 
nie. s 

Rokowania w tej sprawie będą toczyły się 
na wyspie greckiej Rodos. Rząd ateński wy: 
raził już zgodę ng prośbę ONZ o pozwolenie 
na zaintstalowanie tam kwatery głównej me- 
diatora. 


wojny, stwierdzający, że wojska żydowskie 
w siłe 1000 ludzi zaatakowały niespodziewa: 
nie Bab-El-Wad, ośrodek strategiczny na 6z0* 
sie między Jerozolimą a Tel-Avivem. Według 
komunikatu transjordańskiego, Żydzi wycofal. 
się po całonocnej walce z legionem arabskim. 
LEGION ARABSKI MA PRZERWAĆ OGIEŃ 
W PIĄTEK O GODZ. 8 
LONDYN (PAP) — Według ogłoszonego 


Depesze 


Do Honorowego Przewodniczącego Central- 
pego Zw. Zawodowego Górników w "Polsce, 
ow. wicepremiera Władysława Gomułki-Wie- 
sława. = 

Konferencja Delegatów Oddziału Związku 
Zawodowego Górników w Katowicach, repre- 
zentująca 19.222 górników, i pracowników u- 
mysłowych oświadcza, że odpowiedzią gór- 
ników polskich na zakusy imperialistyczne 
jest: zwiększenie wydajności pracy, dyscypli- 
na pracy, wykonanie trzyletniego planu oraz 
jedność klasy robotniczej, 

Konferencja przesyła na Wasze ręce 500 ty- 
sey złotych na budowę Domu Zjednoczonej 

artii. 

Z proletariackim pozdrowieniem 

Konferencja Delegatów 
w Katowicach 


do tow. Gomutki-Wiestawa 


Do Sekretarza Generalnego KC PPR 
; Tów, Gomułki - Wiesława 
Lubelska Spółdzielnia Spożywców L,S.5., 
której jednym z założycieli był Prezydent R.P, 
Bolesław Bierut, zawsze stała na gruncie walb 
ki o wyzwolenie epołeczne i jedność ruchu To- 
botniczego, a w czasie okupacji była jednym 
z ważnych ognisk walki podziemnej o Niepod- 
łegłość i Demokrację Ludową. L.S.S. z radością 
przyjęła wiadomość o ziednoczeniu się ruchu 
robotniczego i powstaniu jednej partii klasy 
robotniczej. 
Doceniając znaczenie tego faktu składa na 


Fundusz Budowy Domu Zjednoczonej Parti 
1.000.000 złotych. 
Za Zarząd 
Nowieki Palemon 


Siwek Zygmunt Lasocki Bolesław 


Lud grecki zagen.Markosem 


Zmobilizowani do armii faszystowskiej żołnierze — przecho- 
dzą masowo na stronę wojsk demokratycznych 


ATENY (RAP) Radio- „Wolnej Grecji" po: |ciw 109 marynarzom i oficerom floty krółew: 


je w specjalnej audycji szereg charaktery" 
PRAG faktów, świadczących o rozkładzie 
i upadku dyscypliny w szeregach armii szoa 
cho-faszystowskiej io mnożących się WYPA - 
kach przechodzenia żołnierzy wojsk rządowych 
na etronę armii wyzwoleńczej. 

Przede wszystkim podziwu godna jest po- 
stawa 20 tysięcy dawnych żołnierzy 4 oficerów 
armii monarcho - faszystowskiej, od dłuższe: 
go czasu przetrzymywanych w obozie koncen: 
tracyjnym w Makronisie „za brak dyscypli- 
ny”, którzy bohatersko stawiają opór wezel- 
kim groźbom i szantażom monarchofaszystów. 
Żadne tortury, mordy i akty terroru nie są W 
stanie zalamać tych ludzi, którzy nie chcą brac 
udziału w walce przeciw armii demokratycz: 
nej. 

Wszyscy ci żołnierze nie dali się skusić ty- 
mi obietnicami, wolą oni ponieść śmierć mę: 
czeńską w. obozie Makronisii, niż zdradzić 
swoją ojczyznę i walczyć przeciw armii gene 
rała Markosa. 

W. Atenach toczy się obecnie proces prze 


Grożbha powodzi minęła 
WARSZAWA (PAP). W związku z ustale- 
niem sig pogody na Podkarpaciu j woj. kra- 
kowskim oraz rzeszowskim — stan wody w 
rrekach qórskich ł depływach Wisły ustali 
sę ji nie budzi-już żadnych obaw. 


skiej, oskarżonym o'działanie na szkodę pań: 
stwa. Mimo silnej presji i gróźb, żaden z o 
skarżonych nie zgodził się na podpisanie ak: 
tu potępienia dla generała Markosa. 

W rejonie Peloponezu bodczas walk w miej: 
scowości Konkonreika, 120 żołnierzy monar 
cho-faszystowskich przeszło z bronią i ekwi: 
punkiem na etronę armii demokratycznej i wy: 
raziło pragnienie walki przeciw rządowi. W 
następnym dniu grupa ta odznaczyła się w 
bitwie niezwykłą działalnością. 

Podobne wypadki zdarzają się na terenie 
całej Grecji, zarówno w Tessalii, jak w Ru: 
melii i północnej Grecji. 

W ostatnim okresie mnożą się wypadki 
skazania na śmierć żołnierzy monarcho-faszy: 
stowskich, oskarżonych o podważanie dyscy* 
pliny w szeregach tei armii. 

Rozkład w szeregach armii monarcho-faszy* 
stłowskiej nis ogranicza sie tylko do prostych 
żołnierzy. Wielu oficerów nie chca walczyć 
przeciw demokrafom greckim.  1-go czerwca 
aresztowano w Tebach pułkownika i porucz- 
nika za szerzenie sympatii dla armii generala 
Markosa. Będą oni sądzeni przez trybuna) 
wojenny. 

Najbardziej charakterystyczny wypadek 
zdarzył się w ubiegłym tygodniu podczas bit- 
wy w Paramithia. W krytycznym momencie 
walki żołnierze armii Sofulisa zaczęli krzy- 
rzeć: „Araria; nrceriemty poddoć się”. Cały 
soddztał przeszedł na strone nrmil demokrałycz 
nej, oficerowie zaś zdarli swe oznak! I zbiegli. 


Wypadek ten oświadcza radio „Wolne; 
Grecji” — jest charakterystyczny dla nastrcy 


R POETA w armii monarcho-faszystow- 
skiej. 


DZIAŁANIA WOJSK. EGIPSKICH 


LONDYN (PAP) — Z Kairu donoszą, że Ww 
środę wieczorem artyleria egipska ostrzeliwa: 
ła przedmieścia Jerozolimy, Talpioth i Kata- 
mon oraz koncentrację wojsk żydowskich w 
pobliżu Jerozolimy. Flota egipska ostrzej wa 
ła instalacje portowe w Naharia; w pobliżu 
granicy libańskiej, Wojska egipskie kontvnu- 
ują ofensywę w kierunku na Hebron, Lolnie- 
two egipskie bombardowało konwój żydowsk. 
na południe od Tel-Avivu i fabrykę chemie?- 
ną w okolicy Rehovoth. i 
j $ . + . , 

LONDYN. (PAP) — Z Jerozolimy «donoszą 
że w środę w południe, gdy upływał :termin 
prekluzyjny odpowiedzi Arabów i Żydów na 
propozycję rozejmu, dowódca legionu arab: 
skiego w Jerozolimie: osobiście wydał rozka? 
skierowania ognia artylerii na gmach Agencj! 
Żydowskiej. ; 
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NOWY JORK (PAP) — Sekretarz general- 
ny ONZ Trygve Lie wyjaśnił na konferencji 
prasowej, że 63 doradców wojskówych będzie 
pomagało rozjemcy ONZ w Palestynie hrab.e- 
mu Bernadotte. 


Hrabia Bernadotte prowadzi rokowania z 
odnośnymi rządami dla uzyskania 6 okrętów, 
których zadaniem będzie patrolowanie wy- 
brzeży, Trzy okręty mają być udzielone przez 
Stany Zjednoczone, dwa przez Francję i jeden 
przez Belgię, Jeszcze 9 członków sekretariatu 
ONZ wyruszy w piątek na -Środkowy Wschód 
do pomocy hrabiemu Bernadotte. Ogółem przy 
realizacji rozejmu zatrudnionych będzie 31 u- 
rzędników ONZ. Wśród wojskowych dorad: 
ców hr. Bernadotte będzie się znajdowało 2i 
oficerów amerykańskich, 21 oficerów francu: 
skich i 21 oficerów belgiiskich. Do Palestyny 
przybyło już również 5 Szwadów. Na pytani 
czy doradcy wojskowi Związku Radzieckiego 
czynni będą w Palestynie Trygve Lie oświad- 
czył, że zadecyduje o tym Rada Bezpieczeń- 
stwa. 


W maju uzyskał przemysł włókienniczy 
znaczne sukcesy wytwórcze na wszystkich 
nieoma! odcinkach produkcji, 

Jak już donosiliśmy, przemysł bawełniany 
wykonał plan miesięczny w tkaninach wy- 
kończenych w.105 proc. w tkaninach suro- 
wych w 108.6 proc. w przędzalniach cien- 
keprzętłnych w 122 proc, w przędzalniach 
odpadkowych w 118 proc, a w przędzalniach 
średnioprzędnych w 98 proe. 


Przemysł włókien łykowych wykonał 
plan w przędzy lnianej w 118 proc., w przę- 
dzy jutowej w 159 proc. w tkaninach Inta- 
nych w 113 proc. a w tkaninach fjutowych 
w 138 proc. 


W przemyśle jedwabniczoe-galanteryjnym 
osiągnęła produkcja tkanin jedwabnych 111 
proc. planu, produkcja pluszu 112 proc., dy- 
wanów 109 proc., firanek 124 proe. koronek 
kłockowych 130 proc. į pasmanterij 109 
proc. Również przemysł dziewiarski staną? 


Przemysł włókienniczy w maju 


Poważne sukcesy wytwórcze 


1a wysokości zadania wykonując plan w 
kilogramach w 108 proc, a w sztukach w 
116 proc. t i 


Przemysł konfekcyjny wykonał w maju 
plan w 177 proc, a przemysł ariykułów 
l tkanin technicznych w 106 proc. Wykonał 
również swe zadanią przerzys! włókien 
sztucznych uzyskując w produkcji jedwabiu 
sztucznego 104 proc, w produkcji włókien 
ciętych 119 proc., przędzy Artex 123 proc., 
a w produkcji tomofanu 101 proc. 

Przemysł wełniany wykonał plan w pro- $ 
dukcji przędzy czesankowej w 120 proc., 
a w produkcji przędzy 


mankamentów uznać należy wyniki pr 
przemysłu włókienniczeno w miesiącu ubie” 
głym za bardzo dodatnie. 


niezależnie od nielicznych 
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Związek Radziecki przeciw podzegaczom wojennym 


Protestacyjne noty—złożone rządom Stanów Zjednoczonych i Holandii 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass ogłasza 
komunikat nasiępującej treści: 

Nie bacząc na rezolucję drubiej sesji Ge- 
neraliego Zgromadzenia ONZ o środkach, ja- 
kie należy zastosować przeciwko propagan 
dzie podżegączy wojennych, rezolucję, przyję: 
ią jednomyślnie przez państwa, należące do 
ONZ, wraz zę Stanami Zjednoczonymi, prewa* 
dzona jest nadal niepohamowana propaganda 
na rzecz nowej wojny. Jaskrawym wyrazem 
tej propagandy jest artykuł pisma amerykań- 
skiego „News Week” z dnia 17 maja br, w 
związku z niedawnym agresywnym wystąpie;> 
niem dowódcy strategicznych sił lotniczych 
USA, generata Candy. Wobec tego ambasada 
raużiecka w USA skierowała dnia. 9 czerwcd 
do rządu USA następującą notę: 

„Pismo „News Week” z.dnia 17 maja br, 
w związku z wystąpieniem dowódcy strate- 
gicznych sił lotniczych Stanów Zjednoczo* 
nych, gen. Canny w Bangor (stan Maine) z 
dnia 7 maja br, zamieściło artykuł, zawierają- 
cy oszczercze wymysły pod adresem Związku 
Radzieckiego i traktujące Związek Radziecki 
jako agresora, przygolowującego rzekomo na- 
paść na Stany Zjednoczone. 

Astykuł ten przedstawia również plan wy- 
korzystania amerykańskich sił powietrznych 
baz lotniczych i bomb atomowych przeciwka 
Związkowi Radzieckiemu, w szczególności dla 
zniszczenia. takich miast radzieckich, jak Moss 
kwa, Leningrad, Kijów, Charków, Odessa itd. 

Mówiąc o planach napaści na Z5RR samo» 
lotów amerykańskich z bombami atomowymi, 
pismo „News Week” oświadcza, że ich obiek- 
tem powinna być w pierszej kolei i przedd 
wszystkim Moskwa, następnie zaś inne mia: 
sta Rosji europejskiej — Kijów i Leningrad, 
Charków i Odessa, 

" Artykuł mówi dalej, że stratedzy amery: 
kańscy projektują utworzenie „zamkniętego 
koła baz lotniczych wokół Rosji” oraz „coraz 
silniejsze zacieśnienie tego kola, aż Rosjanie 
zostaną zaduszeni”, Powyższy plan, w inter 
pretacji pisma „News Week” przewiduja kom" 
binowanie operacji powietrznych, morskich i 
lądowych baz amerykańskich, położonych bli: 
sko kontynentu rosyjskiego oraz wykorzy” 
etanie ich do intensywnych bombardowań 
alaków za pomocą pocisków kierowanych. 

Opublikowanie wspomnianego artykułu, 
stanowiące przyklad niepohamowanej própa- 
gandy na rzecz nowej wojny przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, jest jaskrawym narusze- 
niem rezolucji drugiej sesji Generalnego 
Zgromadzenia, stwierdzającej, że 

„Generalne Zgromadzenie 

1) potępia wszelkie fórmy propagandy, pro- 
wadzonej w którymkolwiek bądż kraju, a ma- 
jącej na celt lub mogącej wytworzyć lub 
wzmochić zagrożenie pokoju, pogwałcenie po- 
koju i akt agresji; , 

2) proponuje rządom wszystkich członków 
ONZ podjęcie odpowiednich kroków, dopusz- 
czalnych na mocy ich podstawowych ustaw, 
ażeby: 

a) przyczynić się, za pomocą wszelkich roz- 
porządzalnych środków informacji i propa- 
gandy, do zapewnienia przyjaznych etosiin- 
ków między państwami, zgodnie z celami i 
zasadą Karty; 
eeur 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi przypomina, że w piątek, dnia 11 
czerwca, o godzinie i0-ej rano. w sali własnej 
przy ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się konfe- 
rencja przewodniczących lub sekretarzy Rad 
Zakładowych przemysłu łódzkiego. 

Ze względu na ważność spraw, jakile będą 
omawiane, prosimy o bezwzględne przybycie. 


— „Nie”| — powiedział sobie, za: 
cisnął zęby i powtarzał: „Nie, ja nie 
umrę dzisiaji Ja nie chcę umrzeć! Ale 


co mógł zrobić, zgięty we troje, wci- 
śnięty do ciasnego wórka, gdzie nie 
można było poruszać kolanami, które 


były przylepione do tułowia. Tylko ję- 
zykiem Chodża Nasredin mógł jeszcze 
poruszać. 

— O dzielni wojacy! — powiedział 
Zatrzymajcie się na chwileczkę, pragnę 
przed śmiercią pomodlić się i prosić Al- 
lacha, by przyjął duszę moją do swoich 
świętych posiadłości... i 

Strażnicy opuścili worek na ziemię. 

„= Czytaj! Ale z worka nie możemy 
cię 'wypuścić. Czytej swoją modlitwę w 
worku, 

— A gdzie się znajdujemy? — spytał 
Chodża Nasredin. 

— Pytam, gdyż pragnę, abyście mnie 
odwrócili twarzą do najbliższego me- 
czętu. 


b) popierać tozpowszechmianie wszelkich 
imiormecji, dających wyraz niewątpiiwemu 
pragnjemiu pokoju ze strony wszystkich naro- 
dów”, 1 

Rządy, których przedstawiciele na drugie) 
sesji Generalnego Zgromadzenia głosowali za 
powyższą rezolucją, powinny — jak mówi re 
zolucja Zgromadzenia — przyczynić się, za po” 
mocą wszelkich rozporządzalnych środków 
propagandowych, do zapewnienia przyjaznyca 
stosunków między państwami, zgodnie z cela- 
mi i zasadami Karty. Rządy, które przyjęły tę 
rezolucję, powinny też ponosić odpowiedzial- 
ność za prowadzoną na ich terytorium akcję, 
sianowiącą propagandę wojenną i tym samym 
naruszającą wymienioną rezolucję, 

Rząd radziecki nważa za rzecz konieczną 
zwrócenie uwąqi rządu Stanów Zjednoczonych 


na wspomniany wyżej artykuł pisma „News 
Week”, gdyż publikowańie podobnych artyku- 
łów znajduje się w oczywistej sprzeczności z 
rezolucja, skierowaną przeciwko propagan- 
dzie na rzecz nowej wojny, a przyjętą jedno- 
myślnie przez państwa, należące do ONZ i w 
tej liczbie przez Stany Zjednoczone, 


Rząd radziecki przesyła jednocześnie ni- 
niejszą notę do generalnego sekretarza Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, p. Trygve 
Lie, - 

Podobną nolę na polecenie rządu ZSRR wrę- 
czył ambasador radziecki rządowi holender- 
skiemu. Nota protestuje przeciw zamieszczeniu 
w dzienniku „Het freie folk" artykułu podże- 
gającego do wojny ze Związkiem Radzieckim. 
Odpis noty został również przesłany do sekre- 
tarza generalnego ONZ, p, Trygve Lie. 


1900 nowych zakładów przemysłowych 


zbudowano w Związku Radzieckim w cągu 730 dni 


MOSKWA (PAP). — Jak wiadomo w ciągu 
dwóch ubiegłych lat, tj. w ciągu 730 dni w 
ZSRR zbudowano į uruchomiono 1900 nowych 
zakładów przemysłcwych. © tym, w jakim 
stopniu wzmaga się tempo budownictwa prze- 
mysłowego, świadczy znaczna ilość zakładów, 
uruchomionych. 

Ta kwięc 8 czerwca w wielkich zakładach 
hutniczych im. Piotrowskiego w* Dniepropie- 
trowsku uruchomiono potężny piec marte- 
nowski nr 9 i tym samym całkowicie zakoń- 
czono odbudowę oddziału martenowskiego. 
Nowy piec jest całkowicie zautomatyzowany. 
W Mariupolu otwarto w tymże dniu ogromną 


koksownię, której produkcja pokryje całko= 
wicie zapotrzebowanie wielkich zakładów 
hutniczych Azowstali. W Kujbyszewie uru- 
chomiono zakłady produkcji sprzętu wiertni- 
czego dla przemysłu naftowego. 

W dziale przemysłu lekkiego wymienić na- 
leży dwie wielkie fabryki mebli w Erywaniu 
oraz w miejscowości Arabhir w Armenii, któ- 
rych budowę zakończono 8 czerwca. Fabryki 
te rozpoczęły już produkcję. Na Ałtaju, w 
miejscowości Bystryj Istok, zakończono bu- 
dowę nowej cukrowni. Rozpoczęto również 
budowę wielkich warsztatów produkcji apara- 
tury górniczej w Irkucku. 


Działacze i pisarze katoliccy 


w sprawie orędzia papieża 


Jak podaje „Słowo Powszechne” szereg pi- 


i|sarzy i działaczy katolickich złożył 8 czerwca 


w sekretariacie ks. kardynała prymasa Augu- 
sta Hlonda adres do Ojca św. Piusa XII. 


Adres daje wyraz moralnym uprawnieniom 
Polski do granicy ne Odrze i Nisie i akceniu- 
je zgodną wolę społeczeństwa polskiego do 
obrony tej granicy. 

Adres powyższy podpisali dotychczas na- 
stępujący pisarze i działacze: Bieńkowski Wi- 
told, Bocheński Aleksander, Chaciński Józef, 
Christans Ludwik, Ciechanowiecki Andrzej, 
Dobraczyński Jan, Dolański Seweryn, Filipo- 
wicz Zygmunt, Frankowski Jan, Gołubiew 
Antoni, Grabski Władysław-Jan, Górski Je- 
rzy-Andrzej, Hagmajer Jerzy, Horocyński 
Dominik, Jakimiał Zygmunt, Jankowski Ta- 
deusz, Jasienica Paweł, Jeleński Szczepan, Jo- 
helson Andrzej, Karski Szymon, Kiętrzyński 
Wojciech, Kisielewski Stefan, Kononowicz 
Józef-Maciej, Konónowicz Marek, Konopka 
Stanisław, Koźniewski Kazimierz, Krasiński 
Andrzej, Kurzyna Mieczysław, Łaszowski 
Alfred, Łępicki August, Łubieńska Róża, Łu- 
bieński Konst., Majdański Waienty, Makar- 
cżzyk Janusz, 
Mieczysław, Meysztowicz Jan, Micewski An- 
drzej, Morstin-Górska Maria, Nowak-Dłu- 
żewski Juliusz, Osmańczyk Edmund, Paukszta 
Eugeniusz, Piasecki Bolesław, Podlecki Stani- ' 
sław, Pokrywka Leon, Przetakiewicz Zygm., 


N 


NASREDINA 


PRZEKŁAD 


ZOFII BEYLIN 


— Znajdujemy się w pobliżu Karszyń- 
skiej bramy. W którąkolwiek sie odwró- 
cisz stronę — tu wokoło są meczety. 
Zmów prędzej swą modlitwę, gdyż nie 
możemy długo się tu zatrzymywać. 

— Dzięki o bogobojni wojacy! — 
smutnym głosem odpowiedział z worka 
Chodża Nasredin. 

Nie wiedział sam, na co liczył: „Wy: 
gram kilka minut A potem zobaczymy. 
l'=*e być coś się nawinie..." 

Zaczął —toóno modlić się, nrzysłuchu: 
lac si [n="owom strażników. 

— | jak to żeśmy się nie połapali, że 
nowy astrolog, to” właśnie był ten Cho- 
dża Nasredin — trapili się strażnicy. — 
Gdybyśmy go rozpoznali i schwytali — 
emir dałby nam wielką nagrodę! 

Myśli strażników płynęły w zwykłym 
kierunku, gdyż chciwość stanowiła istol 
ną treść ich życia. 

To wykorzystał Chodża 
„SDróbulje zrobić tak. by 


Nasredin 
odeszii od 


Malewska Hanna, Markowski | oraz 


do biskupów niemieckich 


Rej Tadeusz, Rodowicz Kazimierz, Rostwo- 
rowski Stanisław-Kostka, Starowiejska-Mor- 
stinowa Zofia, Stomma Stanisław, Turowicz 
Jerzy, Winkler-Augustowski Kazimierz, Wo- 
ter Władysław, Zawiejski Jerzy, Żukrowski 
Wojciech. 
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Wa marginesie 
0 r e o p 
Bukiet 
Radio berlińskie zorganizowało audycję Mm- 
formacyjną na temat ...przyszłości i kariery po- 


litycznej najwybitąlejszych działaczy partii 
schumacherowskiej. 


Jak się okazuje, zastępca Schumachera — 
Fritz Heine, był w czasie wojny płatnym agen- 
tem wywiadu angielskiego, zaś po kapitula- 
cji Niemiec powierzono mu misję — niedopu- 
szczenia do zjednoczenia się robotniczych par- 
Mi niemieckich. Współpracownikami Heinego 
na służbie brytyjskiego wywiadu byl m. in.: 
obecny przewodniczący SPD w Bawarii — von 
Kmeringen, znany W. Brytanii pod nazwiskiem 
Hal, — przewodniczący frakcji SPD we frank- 
furckiej Radzie Gospodarczej — Scheitler oraz 
wybitny działacz tej partii — Eichler. Z Hei- 
nem współpracował również Hans Jahn, obec- 
ny przewodniczący zw. zaw. kolejarzy w Bieo- 
DE 

Do tego niezbyt wonnego bukietu kwiatków 
z schumacherowskiego ogródka należy dodać 
samego Schumachera, który już w latach przed 
wojennych zajmował się — z ramienia przemy- 
słowców tytoniowych — rozbijaniem ruchu za- 
wodowego, oraz Wilhelma Kopfa, socjal-demo- 
kratycznego „premiera“ Dolnej Saksonii w stra 
fie brytyjskiej | zbrodniarza wojennego, któ- 
rego Anglicy nie chcą wydać Polsce, 

Oto — zaiste — dobrany zespół działaczy 


niemićóckiej socjal-demokracji. „Małe, lecz do- 
brane towarzystwo”, jak mówią Niemcy. 
B 


Burzliwe posiedzenie 


francuskiej rady ministrów 

PARYŻ (PAP) — Ujawnione obecnie ezcze- 
góły nadzwyczajnego posiedzenia francuskiej 
rady ministrów, poświęconego ‘sprawozdaniu 
ministra Bidault o przebiegu i wynikach kon- 
ferencji londyńskiej w sprawia Niemiec, po 
zwalają stwierdzić, że dotychczasowa polity* 
ki Quai d'Orsay spotkała się z surową kr 
tyką. 

Rene Mayer .w imieniu radykałów ostro za- 
atakował min. Bidault, zarzucając mu, że nie 
bronił należycie zasady kontroli produkcji Za: 
głębia Ruhry i umożliwił tym samym odbudo- 
wę potęgi militarnej Niemiec. Min. Maygl 
podkreślił, że Bidauli odstąpił od wytycznych 
polityki, mającej na celu zapewnienie bezpie- 
czeństwa Francji, 


Polsko-francuska umowa 


e ubezpieczeniu społecznym 


PARYŻ (PAP) — Dnia 9 bm. w Minister- 
stwie Pracy podpisana została polsko - fran- 
cuska umowa © ubezpieczeniu społecznym 
wraz z dodatkowymi układami. Ze strony pol- 
skiej konwencję podpisał ambasador R.P. w 
Paryżu, Jerzy Putrament, zaś ze strony fran- 
cuskiej — minister pracy, Daniel Mayer oraz 
sekretarz generalny ministerstwa epraw zagra 
nicznych, Raymond Bousquet. 


Podpisanie tej konwencji zakończyło blisko 
dwumiesięczne rokowania polsko - francuskie, 
które toczyły się w atmosferze bardzo przy” 
jaznej, i 

Konwencja zastępuje szereg postanowień 
dawnych konwencji z roku 1919, 1920 i 1929 


szereg porozumień tymczasowych, zawar- 
tych w lutym ub, roku. 


Podpisane umowy oparte są na zasadzie 
całkowitego zrównania obywateli obu państw. 
Innymi słowy, obywatele polscy we. Francji 
oraz obywatele francuscy w Polsce korzystać 


worka chociaż na chwilę... Może potra- 
fię rozerwać sznur, może ktoś przejdzie 
diogą i zwolni mnie“. 

— Prędzej, skończ modlitwę! — mó- 
wił strażnik, popychając nogami worek. 
Nie mamy czasu na czekanie! 

— Jedną chwileczkę, szanowni woja: 
cyl Mam do Allacha ostatnią prośbę. O 
wszechmocny.  wszechmiłosierny Aila- 
chu, uczyń tak, aby człowiek, który znaj 
dzie zakopane przeze mnie dziesięć ty- 
sięcy tangów, wydzielił z nich jeden ty- 
siąc I oddał mulle, by ten modlił się: za 
mnie przez cały rok. A 

Gdy strażnicy usłyszeli o dziesięciu 
tysiącach tangów  przycichli. Chociaż 
Chodża Nasredin nic nie widział ze swe 
go worka, ale dokładnie wiedział, ja 
kie strażnicy mają twarze,-jak spoglą: 
dają na siebie i jak popychają się tok- 
ciami. xl ag 

—, Nieście mnie dalej — powiedział 
pokornym głosem. — Oddaję duszę mo 
ią w ręce Allacha. 

Strażnicy ociągali się, 

— Odpoczniemy jeszcze trochę — 
powiedział chytrze jeden z nich. — O 
Chodża Nasredin nie myśl, że nie po 
siadamy serc, że jesteśmy źli. Tylko 
służba zmusza nas do tego, byśmy byli 
wobec ciebie okrutni: gdybyśmy mogli 
wraz z rodzinami żyć bez emirskiego 
żołdu wypuścilibyśmy cię natychmiast 
na wolność 


będą ze wszystkich świadczeń, przewidzianych 
ustawodawstwem o ubezpieczeniu społecznym 
obu krajów. W myśl konwencji wszystkie 
prawa, nabyte do rent we Francji lub w Pol- 
sce, będą honorowane w razie powrotu do kra 
ju macierzystego, 
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— O czym ty mówiszi — z lękiem 
szepnął drugi. 

— Jeżeli go Wwypuścimy, emir zde]- 
mie nam głowy. 

— Milczl — zasyczał pierwszy. — 
Bylebyśmy tylko otrzymali pienąjzel 

— Nie żywię do was urazy, O woja- 
cy — powiedział Chodża Nasredin z 
pobożnym westchnieniem! 


— Nie mam do was żalu, o wojacy— 
powiedział westchnąwszy pobożnie. — 
Jestem sam pełen win i dlatego nie 
wolno mi nikogo osądzać. Jeśli Allach 
daruje mi na tamtym świecie moje wi: 
ny — przyrzekam, że będę się za wss 
modlit przed jego tronem. Mówicie, że 
gdyby nie żołd emira, tobyście mnie 
wypuścili? Pomyślcie nad tymi słowami. 
Wszak w ten sposób  postąpilibyścia 
wbrew emirskiej woli, co jest ciężkim 
grzechem. Niel Nie chcę, abyście prze 
ze»mnie obciążyli grzechem swoje du- 
sze: podnieście worek i nieście mnie 
dalej do basenu, niechaj spełni się wo- 
la emira I wola Allacha. 

Strażnicy w zdumieniu spoglądali JE: " 
den na drugiego, przeklinając szlachet: 
ną skruchę, która nagle — zupełnie we- 
dług ich zdania — nie w porę Opans- 
wała Chodżę Nasredina. 

Do rozmowy wtrącił się trzeci strsż- 
nik, ktróy dotychczas milczał, obmyśla- 
jąc podstęp. 

(D. c. n.) 


U 
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Jo f owo 


$posóh ma paraliż 


Nie mam bynajmniej zamiaru obrazić na- 
szych drogich (w emocjonalnym i materialnym 
lego słowa znaczeniu) P. T. lekarzy, ale medy 
cyna poiska jeszcze wiele do życzenia pozo- 
stawia. Co łu dużo gadać: jeśli chodzi o me 
łody leczenia, zacofani jesteśmy i w ogółe 
znajdujemy się w tyle. I stąd zdarza się czę- 
sto-gęsto, że eskutap jeden z drugim rączki nad 
pacjentem załamuje i — zwoławszy tzw. koń: 
syllum — oświadcza: 

— Beznadziejny wypadek: Wobec takiej 
choroby szłuka nasża jest bezsilia... 

Nieprawda, szanowni konsyfiarze! Niema 
w medycynie beznadziejnych wypadków. Niej 
ma takich chorób, których byście nie mogli 
zwalczyć! Ale jeśli chcecie, aby szłuka wasza 
była skuteczna, trzeba się uczyć, trzeba słu- 
diować. Dzieła medyczne? Broń Boże. Wy- 
starczy — „Wieczór Warszawski”. 
np. 150 numer tego. organu, a*znajdziecie tam 


fajny kawałek terapii pt. „Lokomotywa uzdraj 
wia chorych”. Olo — jak donosi „Wieczór” —§ 5 
k $ iCzutefmicy mósza | 


przebywał od wielu lat niejaki Gines Guentesa 


IWypoczywamy po 


celenie katastrofa kolejowa; wykaleił się poi 
ciąg towarowy i lokomotywa — korzystojądg 
£ okazji, że szpital dla nerwowa chorych bytg 


w szpilału dla nerwowo chorych w Bgrcelonie 


Facet cierpiał na zaburzenia psychiczne i ogól 
ny paraliż, W łych dniach wydarzyła się w Bar- 


położony tuż przy szynach — wjechała do bar- 
celońskich „czubków“ vel „hysiów”, zatrzymu: 
Jąc się akurat przy łóżku Guentesa, „Szok by: 
tak silny, że pacjent wyzdrowiał nagle i cat 
kowicie". 


No, i cóż wy na to, panowie lekarze? Nie Ñ 3 
ż dźałam, odczuwałam zmęczenie. Góry i lasy, 


Przejażdżka wykolejone;ęg 


prawdaż, jak łatwo uleczyć kogoś z bezna 
dziejnego paraliżu? 


Obaczeiof służy 


A j imperialistyczne zakusy 


Plan lordyński konsekwencją planu Marshalla 


knglo-amerykańskie próby odbudowy Niemiec 


Wyniki konferencji londyńskie] są przed 
kich krajach, dążących do stabilizacji poko 
cynizmem ujawnił swe plany, niebezpieczn 
dążące do stworzenia z Niemiec zachodnich 
pieczeństwu Europy. 


Radzieckiej Administracji Wojskowej w 

Niemczech w ostry sposób piętnuje de 
cyzje konferencji londyńskiej, 

„Porozumienie londyńskie — stwierdzą ko: 


OOpeziech w Berlinie oficjalny komunika. 


B munikat — ma na cein eksploatację Zagłębia 


Ruhry dla realizacji planu Marshalla, który 
wzmocnieniu pozycji amerykańskiego 


imperializmu w Europie, Oznacza ono próbę 


List robota cy — w elow 


W latach 1946 į 1947 z urlopów nie korzy- 
stałam. Zajęta byłam pracą społeczną i do- 


spiero obscnie, po raz pierwszy w życiu zna- 


|azłam się na wczasach i to w Zakopanem. 


Czuję się tu nadzwyczajnie. Gdy odjeż- 


powietrze zakopiańskie — uzdrowiły mnie 


lokomotywy i już. Myślę. że podobne „jajkad już po kilku dniach. Sprawna j grzeczna ob- 


Kolumba" możąaby stosować i w innych, cięż- 
kich: przypadkach medycznych, Np. nieżle by 
bylo niewidomego, powiedzmy, od. urodzenia 
położyć naprzeciw pieca w hucie. Silny blask 


bijący od paleniska, niewątpliwie przywróciieg 
by mu całkowicie wzrok. Głuchych możnabył 


zrzucać z wysokości kilku pięter: łoskot, jaki 


wydaje cioło spadające z takiego poziomu nui 
bruk, niewatpliwie wpłynałby na odzyskanicp 
Należałoby także pomyśle 


przez nich słuchu. 
a niemych: ostrzelać takiego pacjenta, jedne 
go z drugim, z pepeszy, a z pewnością zaczał 
by krzyczeć ze strachů czyli — wróciłaby mt 
MOWA. 

Ja, oczywiście, nic nie sugeruje £ nie pro 
ponuje, bo i tak wiem, że szanowni P.T. esku 
lopl; oświadczą z całym zatofaniem, iż podob 
nę metody „uzdrawiania” to prawdziwy. „Wie 
czór" czyli zmierzch medycyny. Interesuj 
manie tylko, czemiu zocny skądinąd znawca le 
rapii z „Wieczor Warszawskiego" wybrał so 
bie jako temat rewelacji — paraliź. Myślę, że 
ną,to pytanie dostarcza całkowitej adpawie: 


del diagnoza, postawiona przez doktora „wiet 


dyscyplin" — Boy'a-Żeleńskiego: 
„Bo paraliż: postępowy 
najzacniejsze trafia głowy” 


> E. Tam. 
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„Życe Gospodarcze” 


Na obfitą treść numeru 10-11 „Życia Go- 
apodarczego” składają się poważne artykuły 
problemowe i sprewozdawcze ze wszystkich 
sektorów gospodarczych Polski oraz interesu- 
jące artykuły { korespondencje zagraniczne. 
Dwa ośmiostronicowe dodatki „Rolnictwo i Leš- 
nictwo* 1 „Hande! Zagraniczny” oraz dwudzie- 
stostronicowy dodarek „Ustawodawstwo Go- 
spodarcze“ przynoszą zarówno artykuły pro- 
blemowe, wprowadzające w sedno zagadnień 
rozwijającej się gospodarki naszej po wojnie, 
jak też į ciekawe omówienia i informacje za- 
równo z dziedziny krajowej, jak i naszych sto- 
sinków z zagranicą praz ważniejszych gagad- 
nień innych krajów. i 


S EZ = 
p "E 

OUKIEGO ZĘ 
Wreszcie drzwi się otworzyły I na progu sta- 
aat zasapany, rieubrany staruszek, Gdy py- 
łający wzrok jego padł na Płotnikowa ora? 
cmundurowanych milicjantów, sędzia śledczy 
spostrzegł, że agronom ziekka zbladł, 

— Co się stało? — zapytał ochrypłym ze snu 
gloser, 

— Nic się nie stało — odpowiedział spokoj- 
nie Płotnikaw — po prostu muszę przeprowa- 
dzić rewizję w pańskim mieszkaniu! i, mówiąc 
to, sędzia śledczy okazał staruszkowi podpi 
seamy przez prokuratora rozkaz przeprowa- 
szenia rewizji. 

a w * 

Rewizja zbliżała się już ku końcowi, ale w 
mieszkaniu starego agrofoma nie podejrzane- 
go-nie znaleziono. Nie odszukali niczego „co 
miałoby związes z tajemńicą śmierci Tamusi 
praz rzucało światło na tę zagadkową sprawę 
Stary Szarapow w milczeniu przyglądał się 
temu, jak Płolnikow wraz z milicjantami 
szperali po różnych zakątkach i zakamarkach 
jego małego mieszkania. Od czasu do czasu 


sędzia śledczy rzucał przelotne spojrzenia na 


£ 


| 


sługa, dobre i obfite wyżywienie przyczynia- 


lia się również do poprawy samopoczucia wcza 


sowiczów. 


Zwiedzając przepiękne zakątki w górach 
spotykam liczne wycieczki robotników ze 
wszystkich krańców Polski, spędzających fu 
swój wypoczynek, Wszyscy oni zgodnie stwier 
dzają, że już kilka dni pobytu przyczyniło się 
do ich uzdrowienia. Widać to nawet po ich 
wyglądzie zewnętrznym. Twarze rumiane, 


i ruchy żywe, usposobienie wesołe, chęć do tań- 
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Rewolucja październikowa gruntownie prze- 
obrazila oblicze skanomiczne« Rosji. Powstało 
wisla nowych ośrodków przemysłowych, któ- 
te uczyniły zacofany poprzednia kraj rolniczy 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych kra- 
jów świata. Obok nowych ośrodków. przemy- 


jsiowych nastąpiła całkowita rekonstrukcja i 


rozbudowa ośrodków starych. 


Okręg iwanowski, położony na północny 
wschód od Moskwy, był i w Rosji carskiej je- 
dnym z najpoważniejszych skupisk zakładów 
przemysłowych produkujących materiały włó- 
kiennicze. Po rewolucji, w okresie pięciolatek 
przedwojennych, nastąpiły tu ogromne zmia- 
ny. We wszystkich niemal starych fabrykach 
zastąpiono stare urządzenia nowymi, o wiele 
bardziej wydswymi | udoskonalonymi masży- 
nami, wprowadzono automatyczne warsztaty 
tkackie, Przeważająca w szeregu procesów 
praca reczna została zastąpiona pracą zme- 
chanizowamną. 

Stało się to oczywiście możłiwe dzięki te- 
mu. że w ZSRR zorganizowano własny prze- 
mysł budowy maszyn włókienniczych. produ- 
kujących najnowocześniejsze urządzenia. po- 
krywający rosnące wciąż potrzeby przemysłu 
włókienniczego. 

W okręgu iwanowskim stworzono własną. 
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jego twarz Zdziwiony był nieco milczeniem 
starego agronoma i brakiem jakichkolwiek 
protestów z jego strony Szarapow, zachowu- 
jac całkowity spokój, milcząco przypatrywał 
się bezowccnym poszukiwaniom. 

Wszystkie pokoje były już zrewidowane 
gdy Płotnikow znów zbliżył się do biurka sta- 
rego agronoma, na którym leżały papiery i 
książki. Uwagę sędziego śledczego zwróciła 
szkatułka stojąca na biurku obok kałamarza 
Gdy otworzył ją ujrzał masę różnych starych. 
wybiakłych fotografii i listów, W tym właź- 
pie momencie oczy Płotnikowa skrzyżowały S'ę 
że spojrzeniem Szarapowa. I nagle, sędzia 
siedczw dostrzegł w spojrzeniu tym jakieś 
dziwne iskierki, zdradzające wyrażnie we- 
wnętrzny niepokój, Ale trwało to zaledwie 
kilka sekund, bo w chwilę później oczy sta 
tego znów przybrały wyraz obojętnego spo- 
Koju. `~ 

Przeglądając stare fotografie 1 listy, znale 
zone w szkałułce, Płotnikow nieznacznie ob 
serwował Szarapowa. Sędziego śledczego zdzi 
miia duża ilość pocztówek z w dokami jakie 


miotem ostrej krytyki i oburzenia we wszyst- 
ju. Angło-amerykański imperializm z całym 
e dla rozwoju współżycia międzynarodowego, 
ogniska niepokoju, stale zagrażającego bez- 


przekształcenia Niemiec Zachodnich w bazę 
dla imperialistycznej agresji. Decyzje londyń- 
skie są jawnym naruszeniem układu poczdam: 
skiego i spotkały się ze zdecydowanym sprze- 
ciwem ze strony wszystkich demokratycznych 
narodów i samych Niemców.” 

Równocześnie w Berlinie opublikowany zo 
stał komunikat Niemieckiej Rady Ludowej, 
która protestuje przeciwko zaleceniom konfe 


całorocznej pracy 


arształór k z Zakopanego 


ców i zabawy — oto, co cechuje większość 
wczasowiczów już po kilkudniowym pobycie. 
Dawniej w tych pięknych willach i hote- 
lach. wesoło bawili się panowie fabrykanei, 
ich żony i kochanki. Bawili się onl zą pie- 
niądze oczywiście z pracy robotnika. Obec- 
ne budynki te przepełnione są wczasowicza- 
mi — pracownikami, dźwigającymi naszą Pol- 
ske i budującymi lepszą przyszłość dla całego 
narodu. Przyjeżdżają tu ci, którzy szczerze 
pracowali i pracują nad odbudową naszego 
kraju i wypełnieniem planu trzyletniego. 
Wystarczy tylko przyjechać do Zakopane- 
go aby zrozumieć istotę przemian, jakie u nas 
nastąpiły. , 
Każdy robotnik į każda robotnica widzi już 
dziś, że wczasy — to wielka zdobycz mas pra 
cujących, możliwa do uzyskania tylko w Pol- 
sce Ludowej. ` 
M. Pyziak 
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iGecHaznzklk<R tier asfugaoch produkcji 


Iwanowa - potężny ośrodek radzieckiego wrókiennictwa 


potężną bazę energetyczną. Podczas pierwszej 
'pięciolatki wzniesiono tu wiełkie elektrownie. 
korzystające z obficie występującego w tym 
okręgu torfu, jeko głównego środza o53!a- 
wego. 

A następnie powstał szereg nowych zakła* 
dów włókienniczych. Należy do nich przede 
wszystkim taki olbrzym, jak iwanowski kom- 


binat mieszany, produkujący rocznie dzies.qt- 
ki milionów meirów rozmaitych tkanin, 


Należą do nich największa w ZSRR przę- 
dzalnia im. Dzierżyńekiego i inne, liczące po 
setki tysięcy wrzecion. Nowe te przedsiębior: 
stwa wyróżniają się przewiewnością sal, wy- 
godnym urządzeniem miejsc pracy, donrą 
wentylacją, mądrze rozplanowanym procesem 
produkcyjnym i daleko posuniętą mechaniza: 
cją produkcji. 

Rekonstrukcja starych i stworzenie nowych 
zakładów, zastosowanie udoskonaleń techa:cz- 
nych, stworzenie bazy energetycznej umożli- 
wiło ogromny skok w OZ pracy włók- 
roku 


niarzy radzieckich. W 1940 pro- 
dukcja Okręgu Iwanowskiego była 3-krat- 
nie. wyższa niź przed rewolucją, W ökre 


sie bezpośrednio poprzedzającym napóść n'a- 
miecką Okręg Iwanowski dostarczał około 


gcś miasta Po dokładniejszym badaniu osa 
zało sę, że bya to panorama niemieckiezga 
miasteczka Brunświk, Wśród fotografii rodzin 
nych Płotnikow znalazł szczególnie dużo wi: 
dnków tego miasta: trzymając w ręku jedna 
z tych pocztówek spojrzał nagle na stojąceg© 
Jbok Szarapowa, który w tym momencie wła- 
śnie zapalał paDierosa; bystre oko sędziego 
$'edczego spostrzegło, że ręce agronoma: lekko 
ćrżą. Zapytał znienacka. 

— Pan prawdopodobnie bywał w Brun- 
świku? 

Stary agronom ze ździwieniem spojrzał na 
Płotnikowa i odpowiedział nieco opzyskiiwym 
tonem; 

— W Brurów ku? Nie, nigdy tam nie by- 
łem i nawet nie wiem, gdzie znajduje się to 
miasto, Zagranicą w ogóle nie bywałem! i po 
chwili nerwowo zaciągając się dymem. papie- 
rota, dodał. 

— Kolekcjonowałem kiedyś w młodość 
pocztówki z widokami z całego świata Znaj- 
dzie pan tu widoki Paryża, Wenecji, Rzy- 
MTU...» 

Istotnie Płotnikow znalazł wiele barwnych 
pocziówek zs zdjęc.emi miast o których 
spomina? stary agronom: 

Poza tym nie natrafił w szkatułce na ni: 
ziekawego =Przeglądając Stare papiery, pie 
'rzące 5 ę w szufladach biurka.Płolnikow zau- 
ważył teczkę z wycinkami starych pism tu 
sirowan:ch Zwrócił uwagę na to, że wszyst 
kie te Stare i pożółkłe ilustracje wyobrażał! 
dawne samoloty. Wycinki pochodziły z róż 
uych pism rosyjskich, wydawanych jeszczę na 


rencji londyńskiej w sprawie utworzenia pań: 
stwa zachodnio - niemieckiego i okreśia de 
cyzje tej konferencji, jako „dalszy krok Ww 
kierunku rozbicia Niemiec..” Niemiecka Rada 
Ludowa wzywa wszystkich Niemców do nie 
brania udziału w tej polityce rozbijania Nie 
miec i do nieprzyjmowania odpowiedzialność? 
za realizację zaleceń londyńskich." d 
Praga zachodnio - europejska nie ukrywa 
że postanowienia londyńskie spotkały 6iĘ 4 
przychylną oceną tyłko w Stanach Zjednoczo: 
nych 1 niektórych kołach Wielkiej Biytanii. 
„Większość opinii w krajach marshallowskich 
— pisze „Manchester Guardian" T z zaniepo* 
kojeniem śledzi rozwój syłuacji międzynaro* 
dowej. Nie należy zataić, — pisze dziennik — 
że uchwały londyńskie wywowały żywe roz 
goryczenie nie tylko w Niemczech i Francji 
ale także w krajach Beneluxu. W wyniku kon: 
ferencji londyńskiej — trzeba to jasno stwier: 
dzic—probłem Niemiec nie został rozwiązany”. 
W wielu komentarzach prasy zachodniej 
podkreśla się, że komunikat londyński nie wy: 
jaśnia kwestii bezpieczeństwa międzynarodo 
wego, która — jak pisze „Daily Worker” — 
budzi najpoważźniejsze zastrzeżenia we Frans 
cji i wśród wschodnich sąsiadów Niemiec. — 
„Jest rzeczą znamienną — pisze „Daily Wor 
kar” — że zagadnienie bezpieczeństwa zosta: 
to ograniczone w komunikacie londyńskim do 
kilku zdawkowych deklaracji.” # 
Komentarze prasy francuskie] świadczą © 
wzrastającym  zaniepokojeniu opinii francu 
skiej. Szereg pism podkreśla, że uchwały lon: 
dyńskie zawierają tajne klauzule, które nie 
zostały ogłoszone ze względu na to, że mogły” 


by wywołać „niepożądaną reakcję” opini 
francuskiej. 

„Ostrzeżenie Mołotowa — pisze paryska 
„Fłumanite" — sprawdza się w pełni. Plan 


Marshalla, którego częścią jest plan londyński, 
zmierza do pełnej odbudowy niemieckiego pol 
tencjału wojennego i gospodarczego. 2 tupak 
nym pominięciem sprawy bezpieczeństwa są* 
siadów Niemiac i interesów qospodarczych in- 
nych krajów”. ftwa) 
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jednej trzeciej produkowanych w ZSRR fka- 
nin bawełnianych. 

Obecny plan pięcioletni przewiduja nowy 
krok naprzód w rozwoju okręgu. Naiwiększę 
zakłady budowy maszyn  włókiemniczych 
uczterokrotnią swoją produkcję. ćo jeszcze 
bardziej wpłynie na unowocześnienia zakła: 
dów włókienniczych, zwłaszcza zaś przędzalni, 

Zapotrzebowanie na wyroby włókiennicze 
w ZSRR rośnie bez przerwy, Toteż zgodne 4 
planem pięcioletnim w oslatnim jego roku, ti 
w roku 1950, produkcja samych tkanin bawat 
nianych wynieste 4 miliardy 680 milionów mea 
trów. W realizacji tego planu wielką rolę Or 
degra. włókiennictwo okregu iwanowskiego. 

Podczas gdy przed rewolucją paździemiko+ 
wą panował tu analfabetyzm i brak wszelkiej 
pracy kułturamej, obscnie analfabetyzm znikł 
bez śladu. Powstały szkoły dla dzieci Í daro- 
słych, powstały domy kultury i świetlice, roz= 
wija się budownictwo domów mieszksinych, 
Coraz więcej przedszkoli i żłobków. Charske 
ierystycznym dla całego proces rozwofu kul- 
tury okręgu iwanowskiego jest fakt, że w 
chwili obecnej na kursach, wyższych zakła* 
dach naukowych, w technicum i w szko» 
łach pobiera naukę jedna trzecia część oaółu 
ludności okregu, ; 


długo przed rewolucją październikową.  ” 


— Czy ban interesował się w młodości lot: 
nictwem? — znów zapytał Płotnikow Szara» 
powa, który spokojnie palił papiercsą. 

— Owszem, interesowałem się lotnictwem 
w czasach. gdy wszyscy Się tym interesowa= 
ti — padła lakoniczna odpowiedź. — Pan jest 
zbyt młody, aby to pamiętać, 

Wreszcie rewizja została zakończona. Płot= 
rikow wyjął z teczki. urzędowy blankież, aby 
spisać protokół. Szukał miejsca, gdzie mógłby 
te uczynić, gdyż biurko było całe pokryte sto- 
sami papierów, tak, że niemożliwością było 
na nim pisać. Wreszcie wzrok jezo padł na 
mały stolik, na którym Stały różne słoiki z 
żticzkami, motylami i gąsienicami w spirytu= 
sie. Były to różnorodne gatunki szkodników 
polnych, zbieranych przez starego agronoma. 
Płotnikow przysunął krzesło, położył na tym 
stoliku teczkę i szykował się do pisania. Od+ 
suwając krzesło, sędzia śledczy niechcący trą+ 
cił stolik, który pochylił się nieco. Ale uwagę 
Płotnikówa zwrócił fakt, że jedna z nóżek 
stolika była jakby przykuta do podłogi; wyw 
czuł to, chcąc ustawić pochylony stolik. Zaine 
trygowany tym, sędzia śledczy raz jeszcze 
niby niechcący trącił stolik, ale natrafił na 
wyraźny opór, Nóżka stolika była przykutą 
do podłogi. Wtedy Płotnikow rapitownym ru- 
"hem uniósł stół do góry, odrywając tym sa= 
rym przymocowaną nóżkę. W podłodze pas 
wstął otwór, z kiórego wystawały druty. 

— Co to jest? — zapytał ostro zdumiony 
Płotnikow starego agronoma. Į 
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(Prace Rady Zakładowej PZPJ i 6 Nr 4 


Kiedy doszły nas słuchy o skardze kilku 
robotników Państwowych Zakładów Przemy. 
słu Dziewiarskiego 1 Galanteryjnego Nr 4 (a. 
Eisert) na Radę Zakładową, byliśmy tym moc 
no zaniepokojeni. Zarzut, wysunięty przez re 
botników, był istotnie poważny: w stołówce 
nie 'ma stołów, ani krzeseł, robotnicy spoży* 
wają obiad gdzie kto moża, najczęściej zat 
siedzą na ziemi lub na paksch towaru peży 
swoich warsztatach pracy. Czyżby Rada nie 
interesowala się tą luk ważną sprawą?'A prze: 
cież zmamy skład niedśwno wybranej Rady 
Zakładowej — załoga wysunęła do niej swo 
ich najlepszych ludzi: tow. Wilmańską, któ: 
ra w Radzie pracuję już 3 lata. Kierowników 
obu organizacji partyjnych — eęgkretarza Ko 
mitetu Fabrycznego PPR, tow. Kuśmierczyka 
i przewodniczącego kola PPS, tow. Jarzykow: 
skiego oraz szereg innych godnych zaufanie 
towarzyszy: 

Nie pozostało nie Inneqo. jak udać się ne 
miejsce i wszystko sarewdzić. Zastąliśmy w 
lokaln Rady przewodniczącą, tow. Wilmańską. 
w, chwili załatwiania interesantów, Uwagę nar 
szą zwrócił zeszyt w którym po załatwieniu 
kążdeqo interesanta, coś notowała. 

Zamiast odpowiedzi tow. Wilmsńska poka: 
zuje ġo nam. „Sprawy interesantów”. Rubry- 
ki: nazwisko, datą, treść prośby, data. załat: 
wienia itd. Już na podstawie tego ‘zeszytu 
który może posłużyć, jako wzór wszystkich 
Innych Rad Zakłatlowych, trudno: powiedzieć, 
że Rada źle pracuje. Wręcz przeciwnie: skru 
pulatnęść, z jaką zostaje znnotowana. treśt 
prośby każdego zgłaszającego się do Rady Za 
kładowej robotnika — prośba o talom na obu 
wie, o zasiłek pieniężny; o przesunięcie na in 
ną pracę, o miejsce w domu wypoczynkowy 
— wreszcie kontrola załatwienia (ostatnia m 
brykę) świadczy raczej o tym, że Radą trosa 
czy się o robotnika, że trokłuje poważnie swe 
obowiązki. A jednak, Gnębi mnie ciągle 
sprawa stołówki... 


— Co w ogóle u was ełychać? Czegoście 


zdążył dokonać w ciągu waszej krótkiej ka- 
dencji? í 

— Jutro odbywa aie u nas uroczystość u 
ruchomienia ślobka, którego brak dawno już 
odczuwaliśmy, Mieści się w nim już 27 łóże 
czek, mamy odpowiedni personel, 20 matek za: 
pisalo już swoje dzieci. Żywimy nadzieję, że 
będzie ich potem więcej. 

— A jak przedstawia się u was sprawa Sto 
łówki? — pytam niewinnie. 


Okazuje się, że skarga robotników _ jesi 
sluszna í usprawiedliwiona. I tow. Wilmańska 
bynajmniej nie ukrywa przed nami fakjycz 
nega slanu rzeczy; Slołówka — to duża. bo- 
lączka zakładów. Brakowało jednego pomiesz- 
czenia — albo na świetlicę, albo na stołówkę 
Świetlica jest, a stołówki nie ma. Nie usunę 
ła tej bolaczki dawna Rada i dawna dyrekcja 

— Przenosimy: świetlicę do pałacu, a: tu u 
rządzimy stołówkę — oświadcza tów. Wiłmań 
ska. > 

Nłaśnie wykańczamy ławki i stoły. Rob? 
my to gospodarczym sposobem; bo wypadnie 
tanfej, Tyo wyschnie drzewo na blaty i sto- 
lv będą gotowe — oświadcza dyrektor, tow 
Wypych. 


mm an 


— Kiedy więc stołówka zostanie osłałacz: 
nie oddana do użytku? 

— 15-go lego miesiąca. 

— Czy aby napewno? 

— Bez wątpienia. 

"Nie ma więc żadnych wątpliwości. Jakże 
teraz odpowiedzieć sobie na pytanie: czy 


| skarga była słuszna? Niby faktyczny stan rze 


czy odpowiada prawdzie: „stołówki nie ma, ale 


jprzecie Rada właśnie stara się o to, aby by: 


ła.. Myśle, że z wytworzonej sytuacji należy 
wyciągnąć następujący wniosek: Rada powin: 
na pracować w bliższym kontakcie z załogą. 
Załoga winna wiedzieć co robi Rada, np. że 
przygłowuje na 15-go otwarcie stołówki. Nie 
byłoby wtedy skarg. A. P. 


Wartość każdej minuty 


Ośrotek Koniekcyjny Nr 2 wzywa io ws”ó zawodnictwo Q'radet Kr 1 
| Wypowładamy bezwzględną 


W dniu 8 czerwca 1948 r, na terenie Ośrod 
ka Kontekcyjnego Nr-2 odbyło się zebranie 
załogi fabrycznej, która powzięła następującą. 
rezolucję w sprawie przestrzegania punktual- 
ności i dyscypliny pracy: 

„My pracownicy Państwowych Fabryk 
Eonufekcyjnych, Ośrodka Nr 2 w Łodzi do- 
ceniejąe znaczenie przyśpeszenia odbudo- 
wy ekonomicznego życia , Polski Ludowej 
sofidarnie z całym światem pracy przyj- 
mujemy na siebie obowiązek PRZEDTER- 
MINOWEGO WYNONANIA PLANU ROCZ 
NEGO TAK CO DO TLOŚCI JAK I POD 
WZGŁĘDEM. JAKOŚCI 


walkę 
wszystkiemu eo miałoby opóźnić dobrobyt 
ogółu. WYPOWIADAMY WALRĘ MAR- 
NOTRAWSTWU SUROWCÓW i MARNO- | 
TRAWSTWU DROGIEGO CZASU. Każda 
niewykorzystana minuta czasu opóźnia od- 
budowę Kraju, opóźnią nasz własny do- 
brobyt. 

'Wzywamy Ośrodek Konfekcyjny Nr 1 
w Łodzi do podjęcia walki o każdą minutę 
do podjęcia współzawodnictwa 4a odcinku 
zmniejszenia ilości spóźnień i nieobecno- 
ści w pracy”. 


- em-em 


Roboty interwencyjne na stałe 


Rozbiórki, prace perządkowe | budowa nawyc* dróg oraz ulic 


Na podstawie uchwały Zarządu Miejskiego 
powstała ostatnio nowa agenda miejska, kió- 
tej zadaniem jest kierowanie robotami in- 
terwencyjnymi, prowadzonymi dotychczas wy 


lączn'e przez wyśziały Plantacji i Komunika- 
gł: 
Rakaty ińnterwonewine, majace z noczątku 
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Złodzieje 


kwiaiów 


Kwietniki w Al. Kaściuszki są stale pusteszon? 


( Aleja Kościuszki jest bezsprzecznie najbar- 
dziej reprezentacyjny uticą naszego 
Pasiatła dwie doskonałe jezdnie, nowoczesne 
domy i na tla innych ulic Podzt odcina się 
swym. wielkomiejskim wyglądem. 


Aby upiększyć jeszcze tę wyjątkowo. este- 
tyczną arterię Łodzi, Wydział Plantacji Zarzą- 
dit Miejskiago założył tu pierwsze i jedyne w 
Łodzi kwietniki uliczne, na. których w zeszłym 
roku zasiann npetunie, w tym zaś roku zasadza” 
no wśród fnnych kwiatów również czerwone 
I różowe kaki pelargonit. 


5; Wydawałoby się, ża łodziania uszanują to, 


R D Aen YZ? Pe ms sdb o 
W PZPB Nr 1 w tkalnf na t2 krosnach 
osiągnęły: Sianistawa Michalak 178.2 prac. 
Maria Pyziak 1157 proc., Józefa Seweryniak 
1051 proc, Genoweia Korzeriewska 1089 
proc. I Osendowska 100.1 proc. Ną „szóst- 
kach" wyróżniły się Cecylia Harytonow 
(122 provj, Helena Pałkowska (110.6 proc.), 
Bronisława Rybak (106 próc.) i Florentyna 
Wierszeń (103.4. proc.) W prządzalni uzy- 
skały: Bronisława Świteniak 179,4 proc, 
Paulina Janiszewska 177.9 proc. Pelagie 
Gradowska 169% proc. Jadwiga Kożłowske 
150 proc. oraz Józefa Kudrzycka 142.1 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
uzyskała Maria Adamusiak 136.4 próc., a 
Józefa Utkowska 134.9 proc. Maria Wałęs- 
ka (4: stronyj- osiągnęła 146.7 proc., Broni- 
sława Olejniczak 137.7 proc. 1 Apolonia Si- 
hocha 135.3 prac, «a Władysława Nastaro- 
wicz (3 strony): — 150.4 proc. W Ikałni na 
„szóstkach*  odznaczyły: się. Maria Drelich 
(168.4 proc.) Maria Borówka (165.8 proć.) 
frena Drzewiecka (160 proc.) 4 Zofia Ada- 
mus (159.8 proc): Na „czwórkach wyróż- 
miły sie Helena Płachta (173.6 proc.), Irena 
Kucharska (163.3 proc.) i Zofia Wiellńska 
(161.4 proc.). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Antonina Kemp- 
ska osiągnęła 170 proc. We współzawodni- 
ctwie zespołowym zespół majstra Tosika 
(149.1 proc.) wyprzedził zespół Sobczyfńskie- 
go (147.1 proc). Zespół Zimona (129.9 
proc.) wyprzedził zespół Marcinkowskiego 
(104.9 proc); a zespół Niedbała (ttti 
oroc.) ulsgł zespołowi Sobańskiego (128.4 
proc:). 

W PZPB Nr § w przędzalmi (4 strony) 
osiągnęła Antonina Napieracz 170 proc, 8 
Kazimiera Gawiońska 154 ptoc. Stanisława 


DJ ZYC 
Oem DET 


to z takim trudem i kosztem uczynione zostało 


miesa... | dla upiększenia ich miasta. 


W rzeczywistoścj zaś... s 

Niszczycielskie jakieś ręce dzień w dzień 
wyrywają piękne pełargónie, które przypusz- 
czalnie wędrują do sklepów lub straganów na 
sprzedaż. Tempo tego niszczycielskiego wanda- 
lizmu pozwała przypuszczać, że już niezadłogo 
kwietniki w Alei Kościuszki ogołocone zostaną 
całkowcie. 

Źle to świadczy o kulturze niektórych prze- 
chodniów Alei Kościuszki, Nałeży mieć madzie- 
ję, Że sprawcy pustoszenia mienia publicenego 
zostaną wreszcie ujeti i ukarani . S. 


P + 


bowska (191.1 proc.) f Maria Sęk (186.8 
proc). a 

W PZPB Nr 6 w *kalni (4 krosna) Ma- 
jæ Rajska osiągnęła 162.6 proc. q Emilie 
Janiszewska 161.3 proc, W przędzalni wy- 
różniły się Ewa Maciejewska (149.5 proc.) 
i Władysława Bartos (148.9 prac.). 


W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 


uzyskał Franciszek Kopacz 1734 proc. a 
Stefania Jędraszczyk 171.7 proc. W. przę> 
dzalni Anna Pawlak (38 strony) osiągnęła 


167.3 proc., a Maria Woźniak 169.9, prac. 

W. PZPS- Nr 9«w przędzalni wyróżniły: się 
(750. wtzec.) Krystyna Ludwiczak (153 - 
proc} 4 Krystyna Grygietska (149 proc.). 

W PZPB Nr 18 przadki Kazimiera Kla- 
żyńska i Krystyna Brysik uzyskały po 14%3 
prog. a Władysława Wąsik 152 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Zofia Grzęzło i. Genowefa Jaska osiągnęły 
po 174.5 proc, a Stefania Nowak i Aniela 
Zydlewiez (3 strony) po [62.9 proc. 

W PZPB w Tabisnicach (8 krosien) na 
czoło wysunął się Karot Śniądy (175.3 proc.). 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy= 
skała 189.5 proc.. a Helena Pycio (4 krosna) 
175:3. proc. Prządka Stanisława Wielebiń- 
ska (750 wrzec.) osiągnęła 145.1. proc. 

W PZPB w Zgierzn na czoło wysimęły 
się prządki Antonina Nowak (157.5 proc. 
| Maria Podradeińska (150.4 proc.). H, Wa- 
lęstńska (3 strony} uzyskała 162 proc, a 
Apolonia Rozmaita (160 proc.). 

W PZPR w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) czołowe miejsca: zajęły Bołe- 
sława: Nowak (164 proc.) i Jantua Stramska: 
(151.8 proc.). Regina: Poros j Balbina Psiuk 
(8 krosien) uzyskały po 165 proc. Na 


Bałanowska (3 strony) uzyskałą 171 proc. | ;szóstkach” osiągnęły Leokadia! Francisz- 
a Franciszką Szymańska 160 proc. W tkalni |kowska 175.6 proc., a Zojia Kubacka 168.8 
ną 4 krosnach wyróżniły się Agnieszka Gra- | rac 
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charakter sezonow”, obecnie nabrały cech sta 
łych 1 pod nowym k'srownictwem prówsdzo- 
ne będą w zakresie prae rozbiórkowych, po- 
rzmidkowech t związanych 2 budówą nowych 
dróg i ulic, s: 7 = r ysx aj) 

C=zenie w tym zakresie prowadzone są dla 
miasta roboty przy zbiegu ulie Podrzecznej 
i Nowomiejskiej, prace ziemne przy przedłu- 
żaniu szosy warszawskiej oraz. urządzenie 
cmentarza komunalnego. 

Zatrudnieni . <w, robetach interwencyjnych 
robotnicy poza tym zasypują schrony na ulicy 
Karolewskiej „w pobliżu przedszkoła praz na 
ulicy Kwarcowej i wreszcie przy zbiegu ulic 
Limanowskiego i Puławskiej. W miarę posu- 
'wających się robót zasypana zostanie reszta 
basenów łódzkich. ; 


i 
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Uiica czy kurnik? , 


Sprzedaż kur na ulicoch 


Na niektórych ulicach, położonych w pobliżu 
rynków łódzkich, odbywn się: rańkami istne 
targowisko drobiu, Ta sprzedaż uliczna drobių 
budzi zastrzeżenia ze względów sańitarnych, 


W tą iz powrotem 


Stówko wróbiem wyłaća... 


Wiemy, że „dzieci 1 ryby głosy nie ma- 
ją”, czóma jednak „nie mają” go łódzcy kón 
duktorzy tramwajowi? Nie zabrania im tego 
przecież ani (patrz wyżej) przysłówie, ani 
konstytucja, a oni nic, tylko te swojś o 
szczędne i stereotypowe: kto z państwa bez 
biletu? albo proszę 2a bilety! To, niestey, 
pasażerom tramwajowym nie wystarcza, W 
wagonach prawie stale tłok, tu i ówdzie je 
szcze szyby matowai trasy z tramwaju nia 
widać, wreszcie — nie wszyscy plam naszeł 
go miasta znają, więć mniemamy, że dobrze 

by byłó, aby z ust obywateli konduktorów 
padały także słowa, wywolujące nazwy. uiie 
przy których eię tramwaj zatrzymuje 

Również więczorem, gdy tramwaje sba 
czają z przenieanego kurs w strónę temizy, 
nie należy robić z teno: tajemnicy, lecz kot 
munikować o tym pasażerom, nim ząpłacą 
za bilet, | 

Nie trudną to chyha sorawa. „Słówko 
wróbłem wyłąta”, a za ło jest owarancja, ża 
„powróci” w formię wyrazów uznania pása 
żerów dla usprawnionej działalności K.EŁ. 


A ci tylko rang wstaj 
yizo rang WSiają 
Stary kuplet, poświęcony 6b. 00. dozor 
com „powiadą m.in., że „tylko cł rano wata 
ją. co ulice zamiatają”, Jesh chodźi o na- 
sze kochane miasto, słowa kuplełu nie da 
dzą się, niestety, zastosować, ób. ob. dozorcy 
mają bowiem miły żwyczaj wstawać o wise 
łe.późmiej, niż robotnik tudzież — tntel;gant 
pracułący. Zabierają się też do ulicznej 
toalety wówczas, gdy ludzie pracy... wracają 
już że ewych zajęć £ witają ich tumónami 
kurzu spod miotły ołaz natryskam sikawek. 
Więc możeby tak dozorcy zaczęli „nasta. 


wiać” swe zegarki na nieco wcześniejszą gó» 
dzinę? 


Łodztanin 4 


Jan Krakowiak znalazł się wczoraj na, ławie 
oskarżonych w Okręgowym Sądzie Karnym pod 
zarzutem zamordowania własnego ojca. Oko- 
liczności sprawy, ustalone na rozprawie, przed” 


‘Į stawiały się następująco: 26 marca Jan Krako- 


wiak pod wpływem silnego wzruszenia, spa- 
wodowanego kłótnią z ojcem zadał mu 5 ran 
w głowę siekierą, kładąc go trupem na miel- 
scu. Świadkowie zeznali, że współżycie ojca 


ji syna nie należało do najszczęśliwszych, a 
| ciagle kłótnie spotęgówane były jeszcze nie- 


chęcią ojca do swej synowej—Genowefy. Parę 
dni przed zbrodnią Genowefa Krakowiak zo- | 
stała zraniona przez teścia i odwiezioną do 


W sali konferencyjnej Zarządu: Miejskiego 
w Łodzi odbyła się z udziałem władz f przed- 
stawiciei orqamiżacji społecznych oraz Kura- 
torium, konferencja w sprawie walki z alkoho- 


lizmem. Referat o złowrogich skutkach alko- 
holizmu wygłosił dr Zdanowicz. 


Z dniem 10 czerwca 1948 r. w sprawach 


dany zakład pracy się znajduje. 
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1. Dzielnica Bałuty 
» Staromiejska 
Śródmieście 


2. 
0% 
4. „- Śródmiejska Lewa 
5. s Śródmiejska Prawa 
6. A Górna Prawa 
7. s Górna Lewa 

E k Górna 
9. Z Ruda Pabiańicka 
10. = Widzew 


Uwaga Kolporterzy! 
Prenumeraty zbiorowej »GŁOSU: ROBOTNICZEGO« | »TRYBUNY WONGSO» 


klamacjj należy zwracać się do Dzielnicy Polskiej Parti Robotniczej w obrębie której 


WYDZIAŁ KOLPORTAŻU RSW „PRASĄ 


Tragiczny koniec 


rodz'nnych niesnassk 


szpitala, Krytycznego dnia.ojciec, którego syn 
nie chciał wpuścić do mieszkania, wybił szy% 
bę i wdarł się przez okno. Jan Krakowiak, sil- 
nie zdenerwowany postępowaniem ojca, chwy« 
cił -wówczas. za siekierę, . 

- Biegli lekarze psychiatrzy "po zbadanią 
oskarżonego złożył opinię, że ma oń ograni« 


czoną poczytalność, bówiem cierpi na epilep< 


sję. Czynu swego dokonał on więc w stania 
silnego podniecenia. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Mattrg= 
ra, biorąc pad uwagę okoliczności sprówy, ska+ 
zał Jana Krakowiaka na 5 łat więzienia, 1 

Qskarżał. prokurator Olejnik. U 


. 


Walka z alkoholizmem 


Na zakończenie obrad zebrani wyłoriii ko- 
mitet do walki z ajkoholitmsam, w skład któ- 
rego weszli przedstawiciele szeregu instytucji 
i organizacji. Uchwalona na zebraniu rszolu< 
cja apsluje da ogółn o pomoc i współdziałania 
w akcji ewalczania tej klęski społecznej, jaką 


jest alkoholizm. ; 
w e 


dotyczących zmian ilościowych, wpłat, ré- 


—_ Adres l Tetefon 
Zgierska nr. 71 136-53 u 
Nowomiejska „ 6 201-09 
Piotrkowska „ 53 159-69 
Południowa a "EL 190-286 
Gdańska « YE 165-18 
Czerwona = 3 105-70 
Sienkiewicza „ 102 117-80 
Bednarska PEER 141-31 
Sopocka $ 5 157-55 
Ar. Czerwonej „ 38 137-13 
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Kronika Kalisza Wieś Biała ma nową szkołe 


z 


Komu winszujemy 
Piątek, 11 czerwca 1948 roku. 
Piątek, 11 czerwca 1948 roku. 


Byżurt: upiek: 
dyżury aptek: dziś dyżuruje apteka 
mer. Kwiecińskiego, ul. Górnośląska 
17, tel. 18 - 26. 


TEATR 
Piątek, dn. Ii b. m. 


godz. 19.45 
„Jutro pogoda”. 


Kina 
„Wolność“ i „Stylcwy' wyświetlają 
film produkcji amerykańskiej p. t.: 
„Płomień Nowego Orleanu". 
„Bałtyk* — „Oflag XXI 


Telefony 

aomenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
ero podawanie dokładnego czasu 
ZŁU: 

Informacja pocztowa 14-07. 

„Informacja kolejowa 10-51. 


Dnia 6 bm. w godzinach popołud- 
niowych odbyło się poświęcenie szkoły 
we wsi Biąła, gm. Godziesze, wiosce 
położonej na uboczu, o 


stosunkowo | 


trudnym dojeździe. Natychmiast 
wyzwoleniu 
czyli się o szkołę. Mimo. że ich 


ne gospodarstwa poniosły szkody i wy 


Przepisy administracyjne 


należy szanować 


Za nieprzestrzeganie przepisów ad- 
ministracyjnych przez Starostwo Gro- 
dzkie zostali ukarani: © 

Wypiorczyk Weronika, zam. w Ka- 
liszu, ul. Obozowa nr 52 — grzywną 
500 zł. za prowadzenie roweru po cho- 
dniku. 

Łuczak Henryk, Kalisz, ‘ul, Długo- 
sza nr 5 — grzywną 3000 zł. za utru- 
dnienie działalnośc służbowej funkcjo: 
nariuszowi MO. A 

Komorek Jerzy, Puławy, Leśna 17 
— grzywną 5 tys. zł. za zakłócanie 
spokoju publicznego w stanie nietrze- 
źwym. Janczak Józef, Kalisz, Al. Sta- 


lina 29, — grzywną-500 zł. za jazdę 


rowerem po parku. Górowski Wincen- 
PZ NEA 


ty, Kalisz, Częstochowska 23 — grzy- 
wną 500 zł. za pozostawienie konia 
z dorożką bez opieki. Rajbis Janina, 
Kalisz, Wąska 1 — grzywąn 1000 zł. 
za niezgłoszenie psa w Zarządzie Miej 
skim. Andrzejewski Tadeusz, Kalisz, 
Żymierskiego 30 — grzywną 500 zł, 
za jazdę rowerem po chodniku. Uza* 
rowicz Fr., Kalisz, Górnośląska 
grzywną 10 tys. zł. za sprzedaż poko- 
ju sublokatorskiego. Chojnacka Maria, 
Kalisz, Parczewskiego 12 — grzywną 
2 tys. zł. za odstąpienie pokoju sublo- 
katorskiego bez decyzji Wydziału Kwa 
terunkowego. Knop Józef, Chełmce, 
— grzywną 600 zł. za brak karty rowe 
rowej. 


A= 


Kronika wypadków 


PIJANY SZOFER PRZYCZYNĄ 
- WYPADKU 


Dnia 5 b. m. w Kaliszu przy ulicy 
Łódzkiej 129 będący w stanie nietrzeź- 
wym szofer, Bajer Józef, prowadzacy 
traktor do fabryki Państwowych Za- 
kładów Żywnościowych. „Winiary“ spo 
wodował wypadek, wjeżdżając na słup 
radiowęzła. Słup upadł na przecho- 
dzącego ob. Wolnego Michała, lat 65. 
Wolny został odwieziony do szpitala w 
Kaliszu. Szoferowi cdebrano prawo 
jazdy i odstawiono go do lekarza po- 
wiatowego celem orzeczenia, czy spo- 
5 RI wypadek w stanie nietrzeź- 


SAMOBÓJSTWA NA TLE 
NIEPOROZUMIEŃ RODZINNYCH 


Dnia 6 b. m. w miejscowości Sławo- 
szewo pow. Konin dokonała samobój- 
stwą przez powieszenie sie Helena Ga- 
binet, lat 23. Wstępne dochodzenie wy- 
kazało, że samobójstwo popełnione zo- 
stało na tle nieporozumień rodzinnych. 

Twardowska Zofia, lat 20. zamieszka- 
ła w Zakrzynie, gm. Strzałków, w dniu 
4 b. m. w celu samobójczym napiła się 
esencji octowej i w stanie ciężkim prze- 
wieziona została do szpitala powiato- 
wego w Kaliszu, gdzie 5 b. m. zmarła. 
Przyczyną desperackiego czynu były 
niesnaski rodzinne. 


Otwarcie stołówki i świetlicy 


w Betoniarni Miejskiej 


W dniu 3 bm. zostało dokonane o- 
twarcie sali jadalnej i świetlicy przy 
Warsztatach į Betoniarni Miejskiej w 
Kaliszu. 

W uroczystym otwarciu udział wzię- 
li: ob. Kansy Karol, kierownik Wy- 
działu Techn.-Budowlanego i kierow- 
nik ob. Czerniejewskj Fr. Z ramienia 


partii politycznych tow. Lewandowski, 
KUPZZENEEDNNOKAZACWAENEZOZENNNSZEWNNMAM 


Uroczystość szkolna w Piwanicach 


W niedzielę dnia 6 b. m. w szkołe 
powszechnej w Piworicach odbyła się 
uroczystość poświęcenia sztandaru Ko 
ła Młodzieży PCK przy tej szkole. Re- 
mizę strażacką wypełniły delegację | 


oraz tow. Duniczewski z PPR, 


Dąbrowski į tow. 


Prusiewicz z PPS|ski, 


tow. | żyteczności Publicznej, tow. Sobieraj- 


sekretarz Zw. Użyt. Publ. tow. 


tow. Sztolc Karol — przew. Zw. U-'!Minicki. 


po | magały remontu, wyjednali dla Białej 
mieszkańcy wsi zatrosz-, dom poniemiecki w odległej 


wsi, ro- 


włas- Í zebrali go, zwieżli materiał i wybudo- 


wali dom dla przyszłej szkoły. 

Zarząd gminy Godziesze również 
zainteresował się tą sprawą, przyszła 
też pomoc Powiatowego Komitetu Bu 
dowy Szkół. 

Dziś teren szkolny sprawia miłe wra 
żenie: obszerne podwórko szkolne jest 
ogrodzone, wszędzie dużo kwiatów, 
dom oszalowany nowymi, białymi de” 
skami. To też mieszkańcy wsi Biała z 
dumą pokazują przybyszowi wystawio 
ny wspólnymi siłami budynek szkol- 


SZKOŁA — POMNIK 
KU CZC! BOLESŁAWA PRUSA 
POWSTANIE W SIEDLCACH 
Na terenie Siedlec utworzono komi- 
tet budowy szkoły-pomnika, poświęco” 


nego pamięcj Bolesława Prusa. Komi- 
tet przystąpił do odbudowy zburzonego 
w czasie wojny budynku .szkolnego. 
Koszt budowy wyniesie około 20 milio- 
nów zł. 


EKSPORT 
JAGÓD I GRZYBÓW SUSZONYCH 
Z OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO 


Czynione są przygotowania do zwięk 
szenia w roku bież. zbioru grzybów w 
woj kieleckim. Zagranica, a specjalnie 
Szwajcaria interesuje się bardzo tym to 
warem w stanie suszonym. as 

Aby zwiększyć produkcję grzybów 
suszonych, oddział częstochowski spół- 
dzielni „Las“ przystąpił do budowy 
wielkiej nowczesnej suszarni, która 
pomieści 10 ton grzybów świeżych, co 
da 1 tonę suszonych, 

Będzie to pierwsza na tak dużą ska- 
lę i racjonalnie zbudowana suszarnia 
grzybów w woj. kieleckim. Spółdziel- 
nia czyni również przygotowania do pro 
dukcji grzybów solonych w beczkach. 
Ze względu na ostatnio obfite deszcze 
urodzaj na grzyby w tutejszym okręgu 
zapowiada się pomyślnie. 


W niedzieie-na Stadionie Mieiskim 


Wszyscy mieszkańcy naszego miasta 
pamiętają piękną 'mprezę szkolną, u- 
rządzoną w ubiegłym roku szkolnym 
na stadionie miejskim. Wówczas pop'- 
sy gimnastyczne naszej młodzieży 
ściągneły na stadion połowę mieszkań 
ców Kalisza. 

Podobnie jak w roku ubiegłym w 
nadchodzącą niedzielę 13 bm. o godzi- 
nie 15 zaprezentuje młodzież wszyst- 
kich szkół powszechnych i średnich 


młodzieży szkół sąsiednich oraz przed-jswoją tężyznę cielesną j swe zdolności 


stawiciele miejscowego społeczeństwa. 
Urozmaicony program uroczystego 
poranku wykazał duży wkład pracy 
grona nauczycielskiego zarówno nad 
doborem treści poszczególnych obra- 
zów, jak i nad ich wykonaniem przez 
dziatwę. ` 


MEETA EEEE OANRET ITION CEEE 


Sprostowane 


W numerze 152 „Głosu Kaliskiego" 
z dnia 4 bm. wkradł się błąd drukar- 
ski w artykule p. t. „Kary za nie- 
przestrzeganie przepisów“ a więc: Wo- 
łodko Piotr, Długosza 5, za zakłóce” 
nie spokoju publicznego w stanie nie 
trzeźwym ukarany został grzywną w 
wysokości 3000 zł. a nie jak mylnie 
wydrukowano — 300 zł. Następnie: 
Wilczyński Józef, ul. Mostowa 2 za 
brak nowej tablicy rejestracyjnej przy 
samochodzie, luz w sterze pół obrotu 
i brak kierunkowskazów, zapłacił grzy 
wny 5000 zł, a nie 500 zł. 


Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu, Redascja i Admini=tracia: 


artystyczne. Rok obecny według do- 
chodzących nas słuchów ma być w 
doborze popisów jeszcze bardziej po- 
mysłowy, Przedefilują przed trybuna- 


m a a m 


Wieści ze 


ULEPSZONA BAWEŁNA KOLOROWA 


Na jednej ze stacji selekcyjnych Turkiesta- 
nu wyhodowano nowy gatunek kolorowej ba: 
wełny „7631 — I". Tkaniny z niej wykonane 
są bardzo mocne i posiadają trwałą, naturalną 
barwę. Nasiona tego gatunku przekazano już 
gospodarstwom. 

OLBRZYMIA TRATWA NA OBI 

Z Nowosybirska donoszą, że na rzece Obi 
wybudowano olbrzymią tratwę o blisko 3-hek- 
tarowej powierzchni. Długość jej wynosi prze- 
szło pół kilometra. Aby przewieźć drzewo: 
które może zabrać taka tratwa, potrzeba dzie: 

sięcii dużych pociągów. 

Tratwa ta, holowana przez stalek „Stjepan 
Razin", wyruszyła już z przystani Mały Suzun 
do Nowosybirska. 

OTWARCIE LENTNGRADZKIEGO PARKU 

Wkońcu maja nastąpiło otwarcie sezonu 
letniego w Centralnym Parku Kultury i Wy- 
poczynku im. Kirowa w Leningradzie. Zaroiły 


mi tysiączne rzesze młodzieży szkol- 
nej, by następnie rozbić się na grupy, 
występujące z indywidualnymi pro- 
dukcjami. I tak: ćwiczenia gimnastycz 
ne wykonają grupy chłopców szkół 
powszechnych į uczennic Gimnazjum 
i Liceum im. A. Jagiellonki, taniec in- 
dyjski odtworzą ucz. Gimn. i Lie. Han 
dlowego, rmazurą wykonają szkoły 
powszechne. „pochód wiosny“ odtwo- 
rzą uczennice Gimn. i Lic. „Nazare- 
tanek“, taniec fantastyczny  „Powita- 
nie wiosny“ wykona młodzież szkół 
powszechnych. 

Najciekawszym numerem będą nie- 
wątpliwie występy o charakterze regio 


Związku Radzieckiego 


się aleje parku. Po gładkiej tafli kanałów po- 
płynęły lekkie łódki. Otwarcie letniego sezo» 
nu zamieniło się w prawdziwą zabawę ludową: 
Koło godz. 3-ei po południu znajdowało się w 
parku około 40 tysięcy osób, 

Jednocześnie otwarto w parku szereg cie? 
kawych wystaw. 

Tysiące mieszkańców Leningradu odwiedzi- 
ło park letni, gdzie ogólną uwagę nrzyciągał 
otwarty teraz po odnowienia pałac Piotra I. 

RYSUNKI SKALNE 


Z Barnaułu donoszą, że w Altaju odkryta 
na stromej skale bardzo ciekawy, duży, stary 
rysunek, przedstawiający jakieś  jednorogie 
zwierzę, dzika, jelenie z rozgałęzionymi roga 
mi i myśliwego z łukiem i strzałami. Rysunek 
wykonany jest pieknie i posiada dużo wyrazu. 

Koło wsi Karakoł znaleziono rysunek w 
skale, wyobrażający jelenie górskie i myśli» 
wych. Badacze twierdzą, że pochodzi on z VII 
lub VIT wieku naszej ery. 


Kalisz. ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26 Tel. nocny 11-10. God 
Naczelny 18—-19. Sekretariat: 10—13 k 


nalnym p. t. „Żywa mapa Polski“ w 
wykonaniu młodzieży szkół powszech- 
nych. 

Organizacją imprezy kieruje spè- 
cjalna komisja. Nad wykonaniem sa- 
mych obrazów czuwa instruktor po- 
wiatowy Wychowania Fizycznego ob. 
Rembilas Bolesław. Tło muzyczne do 
poszczególnych produkcji wykona or- 
kiestra „Pluszowni* pod batutą ob. 
Loretańskiego. 

Sądząc z licznych zapytań ze strony 
obywateli miasta zainteresowanie Spo; 
łeczeństwa imprezą jest wielkie. Do- 
chód z imprezy przenaczony jest w po 
łowie na cele związane z wychowa- 
niem fizycznym młodzieży szkół ka- 
liskich, w połowie na akcję wczasów 
letnich dla młodzieży. 

Ceny biletów są nastepujące: wej- 


ściówka dla wojska — 50 zł, wej- 
ściówka normalna — 70 zł, miejsca 
w lożach į na trybunach — 100—250 


zł. Bilety wejściowe można już naby- 


wać w przedsprzedaży w Księgarni 
ZNP przy ul. Rapackiego (dawniej 


Mariańskiej). 
Z S S E E 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SPÓŁDZIELNIA pracy „Przełom“. 
Kalisz, ul. Pułaskiego 33, poszukuje 
majstra od zaraz do maszyn dziewiar- 
skich (okrągłe workowe). 84-Kal 


TROCINY bukowe w każdej ilości 
poleca, Ostrów Wikp., Kaliska 6. 
85-IKal 


zinę brzyjeć Redaktor 


Zakł, Graf, Sp. Wyd. „P rasa" Łódź, Żwirki 17, 
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TEATRY 


; TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 


„OTELLO“. 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś, o godz.. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraż 
„Grzegorz Dyndała* Moliera, 
Passe-partout ważnee. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 


Piotrkowska 243 
Dziś į codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARFHE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha Udział Hierze 60 osób. — Chór 
— Rale! — Orkiestfa. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 


Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie | 


teatru, 
godz. 11 
* TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godzinie 19.30 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandnta „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z gościnnym wvstępem ireny Horeckiej | Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „ SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 t od 16-ej, 
tel. 272-70. i 
TEATR KAMFRALNY DOMU  ZOŁNIERZA 

i ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS“. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna. Wan- 
da- Jakubińska Michał Melna, Danita Sza- 
flarska 1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu. 
KOMUNIKAT 

Teatr Rukielek RTPD w Łodzi ul Nawrot 
97, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 3438k 


KINA 

ADRIA — „Az ranger Newski“, godz. 18,30, 
2007; w niedz. 16,30. 

BAJĘA — „Pirogów”, godz. 18. 20: w niedz, 16 

BAŁTYK — „Zagubione dni”, godz. 16, 18,7%, 
21. w niedz, 15.30. 

GDYNIA—, Program Aktualności Kraj i Zasr 
Nr 16", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19 
20, 21. 

HEL — „Klatka Słowicza”, godz. 16, 18, 20, 
w niedz. 14. 

MUZA — „Osłatni Etap“ godz. 1$, 20; w nie- 
dzielę 16. 

POLONIA — „Życie Emila Zol", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Stalowe Serca", godz 
18, 20; w niedz, 16. 

ROBOTNIK — „Polska“, dodatek z wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga — War- 
szawa. 

ROMA — „Czarodziejskie Ziarno”. dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz, 
16-ta. $ 

REKORD — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15.30. 

STYLOWY — „Timur { fero drużyna”, 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz, 14.15, 

ŚWIT — „Moje Uniwersytety", godz. 18,30, 
2080; w niedz. 16.30. 

TATRY (w ogródzie) — Niewidzialny Detek- 
tyw” 17, 19, 7*; w niedz. 15. 

TĘCZA — „Timur i jego drużyna*, godz. 17, 
19, 21; w niedz, 15. ž 

WISŁA, — „Casablanka*, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli”, godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz 13. 

ZATAĘRTA 


W niedzielę kasa teatru czynna od 


4 


„Pepita Jimenez”, 18,30, 
w niedz, 16,30. . 
WOLNOŚĆ — Zagubione dni", godz. 15, 17,30 

20; w niedz: 12,30, 


20,0 


Co usłyszymy przez radio 


12.50 (Ł) Interludium z płyt. 13.00 „Odbudowa 
wsi” — pogadanka 1305 „Z naszych stron“ 
13.40 Audvcja Ministerstwa  Oświafy. 1400 
Koncert solistów. 1430 Muzyka lekka. 1450 
(È) Muzyka obiadowa (płyty) 1515 (Ł)) Wia- 
domości lokalne 15720 (Ł) Chwila "muzyk: 
z płyt. 15.25 Œ} Wiadom, sportowe. 1530 (È 
„Zagadki Literackie „Czytelnika“. 1540 là 
Muzyka oberowa (płyty). 16.00 Dziennik, 162% 
„Wpływ promienf słonecznych na skórę” — 
pogadanka 1630 Audy-ia Ala chorych. 164" 
„Szukamy ksiażki* — audycja dla. młodzieży 
17.00 „Koncert dla przodowników świata pra 
cy”. 1745 „Wiosna Ludów“. 18.90 E) „Moza'k» 
muzyczna”, 1845 „Zaklęty dwór”. 1900 (FV 
„Łódź w walce ze spekdlacją” — wywiad z ob 
St. Madejem, przewodn  Delegatnry Kamis: 
Snecjalnej. 1905 „Nowy numer „Żołnierza Pol 
skiego”. 19.15 Konrert Symfoniczny. W przer- 
wie — dziennik. 2130 (ŒI „Rumunia przema 
wia do Polski. 2200 Muzyka taneczna. 22.45 
(Ł) Koncert żyrzeń. 22.58 (Ł) Omów. progr 
tok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


Ze sportu 


„DO 


widzenia na mecie: 


„Tour de Pologne” przed dwudziestu laty 


wno 20 łat «emu od- 

był się nierwszy Wy- 
ścig Dookoła Paórssi Tra- 
Su jego me 
etapów o łacwiej diugo 
ści 1440 kilometrów. 

Pierwszy etip prowa- 
dził z Warszaww an Lu- 
blina, z kołei ko!urze u 
dali się do Lwcwa1,dalej 
przez Rzeszów, Kraków, Wieluń — uo rovna- 
nia. W Poznaniu czekał uczestników pierwsze 
po polskiego „Touru* przedostatni ełob do 
Łodzi, a potem — Warszawa... 


NY 


hvi- k'órka.| pierwszym — 
gdyż prowadziła r:?ez 8| cięzcą był Więcek z Bydgoszczy. 


Zamierzchłe to czasy. Niejeden Kclorz — 
uczestnik tegorocznego wyscigu rzeczywiście 
jeszcze nosił koszulę w zębach w roku, gdy 
nieledwie historycznym zwy” 


Więcek był zupełnie nieznanym koli zem, 
„miał wówczas 24 lata, lecz posiadł wielki za: 
pał i wiarę w: swoje siły. 

lle się nasłuchał złośliwych downków od 
swych sławnych kolegów przed rozpoczecie:n 
wyśćigu — chyba się już nikt teraz rie do'vie 
Potem Więcek stał się sławny i na dłigo zara: 
czołową pozycję w polskim 'kolorstw e. 

Ale wróćmy do wspomnień 2 piż:wszaco 
Wyściau Dookoła Polski. 


Jeszcze trzy mecze 


ima do rozegrania łódzka klasa A 


J0za trzema meczami o misirzo-| został jeszcze uwzględniony w tabeli wyk 
okręgu .ddzeiego,| meczu Boruta — PTC. 


na prowincji w godz:qaziu upe- 
ludniowych — W [»meszow:a 
Zjednoczone uległo Lechii wsio: 
sinku 2:4, zaś w  Pilirk) we 
Concord'a pokonała Wilzew 6:1 
| (2:1), Obecnie pozostały teszeze 
do rozegrania następujące spout 


E 9 stwo klāsy A 
\ odbvłv się jeszcze dwa so%tkaiā 


kania: 
W Łodzi: ŁKS — Lechia 
w Łodzi: TUR (Łódż) — PTC 
w Zgierzu: Boruta — Widzew. 
Zawndy te odbódą się w dniu 20 bm. Nie 


Obecnie tabela wygląda, jak następuje: 


gier pkt Stos. br- 
1. PTC 16 22 51:27 _ 
2. TUR (Tom.) 18 22 36:34 
3. ZZK 18 19 46:36 
4, Concordia 18 19 37:51 
5. Widzew — . 17 18 39:36 
6. Zjednoczone 18 18 37:43 
7. Lechia 17 16 33:34 
8. Boruta 16 15 31:33 
9. ŁKS 17 12 37:43 
19. TUR (Łódż) 17 11 30:40 


sport w Powszechnej Orgomizacji sP 


200 Junaków i 250 Junaczek 


reprezentować bedzie Łódź na mstrzostwach we Wrocławiu 


Młądzież szkolną całej Polski, zrzeszona w 
Powszechnej Organizacji „Służba Polsce”, cże- 
ka nielada przyjemność i emocja. Oto w dniach 
7—28 lipca br, w ramach Wystawy Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu, będzie miał miej- 
sce obóz. który na terenach tzw. olimpijskie- 
go stadiony Wrocławia zgromadzi czterdziesto: 
tysięczną rzeszę młodzieży obojga płci, W po: 
bliżu wystawy, w samym serou obiektów czy: 
stó sportowych. obok boisk, korłów teniso- 
wych 1 pływalni, słanie m'asteczko kilknsel 
namiotów, w których mieszkać będzie repre- 
zentacja młodzieżowa wszystkich okręgów 


szkolnych całego kraju. I 
zentowany będzie przeż 200 iunaków i 250. ju- 
naczek. ' 
Niełada to wyróżnienie znależć się w gru" 
pie reprezentacyjnej swego okręgu szkolnego 
Nielada to zaszczyt dla 16—18-letniego chłop- 
ca lub dziewczęcia nosić emblemat Łodzi w ©- 
kresie 3 tygodni i być oficjaltym członkiem 
reprezentacji młodzieży szkolnej, , w różnego 
an popisach, pokazach. ogniskach. insce- 
nizacjach i zawodach © mistrzosiwo Polski 
młodzieży szkolnej, Będą to prawdziwe i pier: 
wsze w historii sportu szkolnego mistrzostwa 


Ne widowni „Tour de Polonne 


Tylko dwóch lodzian 


RB : SK: zg 
5 z PR. 


Czyż "AS 
(ŁKS) 


Pietraszewski 
(Partyzant) 


w drużynach Narodowych 


WARSZĄWA (obsł wł) —  Ustalone zo: 
słały już składy trzech polskich drużyn naro 
dowych, które wezmą udział w Wyścigu Do- 


| okoła Polski. 


Przedstawiają się one następujązo: „2 

Drużyna I: Kapiak Józef fElektryczność), 
Siemiński Roman _ (Elektryczność), Rzeżnicki 
Marian (ZZK), Wójcik Wacław (Poczłowy KS 
Warszawa) i Wrzesiński (ZZK Warszawa). 

Drużyna II: Napierala Bolesław (Sarmata), 
Pietraszewski Lucjan (Partyzant Łódź), Czyz 
Henryk (Partyzant Łódź), Wandor (Legia ‘Kral 
ków) I Bukowski Roman (Gwardia Wgrszawa). 

Drużyna IN: Olszewski Tadeusz (Sarmata), 
Motyka Władysław (KTK Kraków), Wyglenda 
Wilhelm (Ruch), Nowoszek (Ruch) i  Kudert 
Ryszard (ZS Gwardia Warszawa). 


(W Szczecinie dżuięcza roksefu 


Pierwszy dzień mistrzostw 


nie przyniósł niespodzianek 


SZCZECIN (obst: wł.) — W 
dniu 9 bm. rozpoczęły się roz: 
grywki tenisowe o mistrzo: 
strzostwo Polski na kortacą 
SKT w Szczecinie. Udział biorą 

4 prawie wszystkie najlepsze ra: 

, : kiety polskie, z Jędrzejowską. 
AR / „weteranem” Hebdą (mixt > 
G- — Acuhle) i Skoneckim na czele 

„, Korty na SKT zostały bar: 
dzo dobrze przygotowane, postawiono też no 
wą szatnię, a bramę wejściową na teren kortu 
orzystrofono flagami narodowymi. Sędzią 
jłównym gier jest inżynier Olszowski z War- 
szawy: W pierwszym dniu wszystkie spotka 
nia wygrali fawaryci Małą niespodzianką by 
ła "dobra postawa Tomaszewskiego (Poznań) 
w spotkaniu z Olejniszynem. 

Wyniki qier pierwszego dnia są nastęnnją 
8: Kofńiczak — Rnmanink 5:1, 6:3 6:3, Mro: 
rowki = Harin 5:7 6:4, 6:2, 1:6, 6:2, Borow: 
REBNN= AE ody WMDANFCAC AA PO din, 


Dziś grają SZCZypiOrnIŚCI... 

W dniu dzisiejszym tj. w piątek. dnia 11 bm, 
odbędą się dwa sbotkania o mistrzostwo kla 
sv À w szczypinrniąku męskim a mianowicie: 

Bojsko Zrywu godzina 18: Zjednoczone — 
Zryw. 


Bisko ŁKS-u godz. 19: ŁKS — Resursa 


czak — junior Celiński 6:2, 6:1. 6:1, Niestrój 
— Gutsfeld 6:0, 6:0, 5:2, Wojcłechowski — ju- 
nior Radzio 6:2, 6:0, 6:4, Korneluk — Mondry 


69 2:6, 6:2, 6:3, Rychter — junior Lipie 6:t, 
2:6, 6:2, 2:6, 5:3, Olejniszyn — Tomaszewski 
(Poznań) 3:6, 6:4, 7:5, 6:1, Chytrowski — Sko- 
necki II 6:1, 6:3, 6:3, Skonecki — Kucharski 
(Bydgoszcz) 6:0. 6:1, 6:1, Tłoczyński — Kołcz 
6:3, 6:1, 6:2, Bratek — Sięszewski (Bydgoszcz) 
6:2, 6:2, 6:1. 

Gry pojedyńcze pań: Zydgmanowska (Byd 
qószcz) — Kleńska (Sopot) 2:6. 6:4. 9:1, Ru: 


dowska — Jelnicka (Sopot) 6:2, 6:2, 

Gry podwójne rnzhoczną sie 10 bm. Czoło: 
wi zawodnicy stworzyli w mich następujące 
pary: Skonecki — Tłorzyński, Hebda — Olej 
niszyn, Kończak — Niestrój, Bratek — Chy 
trowski. 


u [4 . 
„Gwiazda“ chradu e 
Zarząd sekcji bokserskiej ŻRKS „Gwiazda 
wzywa wszystkich członków sekcji na zebra 
nie, kłóre odbędzie się w viątek, dnia tf czer 
wca br. o godz. 20-tej. Sprawy bardzo ważne 
Stawiennictwo wszystkich członków obo? 
wiązkowe me, 407 


*| nie umiał tego przewidzieć, 


Młodziutki bydgoszczanin pokazał swe Ua- 
zurki już na pierwszym etapie Waztet:wa = 
Lublin. Pokonał go z wielkim (ruin Micho- 
lak, zwyciężając zaledwie o pół kyai. Paten 
Więckowi poszło jeszcze lepiej. Wygrał etap 
drugi do Lwowa, był także pierwszy w Rze- 
szowie, Więcek stał się już wtedy głównym 
faworytem na zdobywcę pierwszego mi'+rsca. 
Zwycięzca pierwszego „Tour de Pologne" osig- 
gnął trudny rekord do pobicia. W wyćceigu, 
który posiadał 9 etapów, był aż sześć razy 
pierwszy na mecie. Ostatni etap Łódź — Woi- 
szawa zakończył Więcek na 11 miejscu. 1 przed 
20 laty kolarze przebijali gumy, Wtiąę::% zaś , 
miał pecha i ten właśnie odebrał mu jeszcze 
jeden tiulumf na mecie w stolicy, 


Na dalszych miejscach znalazła się cało 
ówczesna elita kolarstwa polskiego, z oi mpij- 
czykiem Popowskim i Słejańskim na czeje. U- 
znać musiał również wyższość Więcta jego 
pogromca na pierwszym etapie — Michclak. 

Daremnym jest, byśmy teraz próbowali 
odgadnąć osobę zwycięzcy Wyścigu Dookoła 
Polski z roku 1948. Zresztą I przed 20 laty nikt 

Jedno jest pewne: nikt nie powtórzy jes 
cze w tym roku jedynego w swoim raczafu 


sukcesu i rekordu Więcka z Bydgoszczy, któ- 


ry bił swoich rywali na łeb i szyję, cakiero- 
jąc im niemal wszystkie nagrody. 

„Do widzenia na mecie!” — wołił Więcek 
do swych kolegów na starcie. Powi>Jzenie 
to przeszło z czasem do historii pols*'ego ko- 
łarstwa i złączyło się nierozerwalnie z wspom: 
nieniem pierwszego Wyścigu Dookoł1 Polski 
l osobą pierwszego zwycięzcy. 


Okręg łódzki repre.| Polski w grach sportowych, lekkoatletyce i 


pływaniu. Nielada to zaszczyt i wyróżnienie 
i nielada to obowiązki. Od naszych młodocia- 
nych reprezentantów oczekujemy: pięknej po: 
stawy duchowej i fizycznej, karności i dyscy* 
pliny oraz czystej, uczciwej walki we współ 
zawodnictwie międzyoktęgowym. 


Impreza wrocławska powstać mogła tylko 
w sytuacji; kiedy państwo, naród, władze i 
społaczeństwe zqodnie doceniły wagę zdrowiś 
i wartości naszej młodzieży dla: swych po- 
trzeb, Imprezę wrocławską oglądać będą mi- 
lionowe rzesze zwiedzających Wystawę, życz 
Ewie do postawy naszej młodzieży nastawio' 
nych wycieczkowiczów ze wszystkich zakąt* 
ków Polski, życzliwie nastawionych do tempā 
i osiągnąć odbudowy i rozbudowy naszego go- 
spodarstwa narodowego gości zagranicznych i... 
być może, liczne grono cudzoziemców sceptycz: 
nie lub z niedowierzaniem do naszych osiąg 
nięć usposobionych. Tych pierwszych posta: 
wa naszej młodzieży, jej igrzyska i pokasy 
muszą upewnić, że nie omylili się w rachu: 
bach, stawiając przyszłość naszego narodu i 
państwa na kartę młodzieżową. U tych pierw- 
szych wyniki imprezy wrocławskiej muszą 
wycisnąć na twarzy uśmiech zadowolenia 3 
radości. Tych ostatnich zaś na przykładżie ży: 
cia obozowego i pracy musi młodzież wypro* 
wadzić z błędu i przekonać o bezpodstaw* 
nym sceptycyźmie i niedowierzaniu do pracy 
naszego narodu, kłóry z wielkim mozołem 
planowo i systematycznie zmierza ku coraz 
lepszej przyszłości. 

Cele i perspektywy Imprezy wrocławskiej 
mamy nakreślone. Obecnie jesteśmy w fazia 
doboru reprezentantów, obsad kierowniczych. 
montowania programów : prac organizacyjno- 
porządkowych w samym obozie, O postępują: 
cym toku prac imprezy wtocławskiej wkrótce 
jeszcze napiszemy. A. N. 
aar PC r RYN W 


Pod znakiem siotki 
Dermen ae TYT "AZOTY" 


Mistrzostwo Polski zdobył AZS 


WARSZAWA (obst. wł) — W 
Warszawie zakończone zostały 
mistrzostwa stolicy w siatkówce 
drużyn trójkowych męskich. Za 
wody odbywały się w Parku Pa* 
derewskiego na boiśkach sporto. 
wych AZS-u przy udziale 23-ch 
drużyn, podzielonych na 5 grup 

W wyniku przeprowadzonych 
rozgrywek pierwsze miejsce i ty- 
tuł mistrzowski zajął AZS I w 
składzie: Plejewski, Bartosiewicz, 
Staniszewski preed AZS TL, KS 
„Jedwabnikiem” i Politechniką 

Mistrzostwa „trójek” drhżyn żeńskich Je 
śzcze trwają i zostaną zakończone w niedzielę 
13 bm. Udział bierze 13 drużyn, podzielonych 
na 3 grupy. 


Budownictwo snorłowe 
w Związku Radzieckim 


W Związku Radzieckim wyszła ostatnio 2 
druku książka członka Akademii Architektury 
ZSRR — Mikołaja Kalli, pt. „Budownictwo 
sportowe. Jest to pierwsze dzieło tego. rodzą‘ 
iu, zajmujące się architekturą radzieckich bu- 

4 << 


dowli sportowych. ` 
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